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Meldunki powodziowe

Stan alarmowy 
pod Śremem

Fala powodziowa na Warcie 
osiągnęła wczoraj stan alar­
mowy pod Śremem. Z pomocą 
straży pożarnej saperzy likwi­
dują tam niebezpieczne prze­
cieki. Ogółem wzdłuż brzegu 
Warty aż do Śremu pod stop­
niowo i powoli opadającymi 
wodami znajduje się jeszcze 
około 15 tysięcy ha upraw po­
towych, łąk i pastwisk. Stan 
alarmowy, obowiązujący w po­
wiatach Konin, Słupca, Wrześ­
nia, Śrem, Jarocin i Środa, roz 
szerzono na powiat poznański.

' PAP

Wielki egzamin ONZ
Kada ^ezpieczeńsiwa de^aiuje nad sprawą Konga

W poniedziałek rozpoczęło się oczekiwane z wiel­
kim napięciem nadzwyczajne posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa w sprawie Konga. Większość delegacji 
i korespondentów prasowych zdaje sobie sprawę, że 
wynik obecnego posiedzenia może mieć ogromne zna 
czenie nie tylko dla przyszłości Konga, ale także dla 
przyszłości ONZ, dla jej autorytetu oraz zaufania do 
bezstronności Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Postępowanie sekretarza ge 
neradnego ONZ Hammar 

skjoelda w Kongo spotkało 
się z krytyką ze strony szere­
gu delegacji, zwłaszcza afry- 
Kańskich i azjatyckich,’ które 
uważają, że jego chwiejne sta 
nowisko jest na rękę cieszą­
cym. się poparciem mocarstw 
zachodnich Belgom usiłują­
cym poprzez zależny od nich 
rząd Czombe oderwać Katan­
gę od Konga i zachować kon­
trolę nad tą bogatą prowincją, 
albo w najgorszym wypadku u 
zyskać dla niej taką autono­
mię, która zapewniałaby o- 
siągnięcie tego samego celu.

Delegacje te ostrzegają, że 
gotowe są ująć sprawę we wła 
sne ręce.

OŚWIADCZENIE 
HAMMARSKJOELDA

T) ierwszy zabrał głos na po- 
siedzeniu Hammarskjoeld. 

Wprawdzie wypowiedział się 
on za utrzymaniem „jedności 
narodu kongijskiego” i doma­
gał się wyraźnego podkreśle­
nia, że rezolucje Rady Bezpie 
czeństwa dotyczą także Katan 
gi, jednocześnie jednak wyra­
ził pogląd, że obecna centra­
listyczna konstytucja i ustrój 
Konga nie powinny być uwa­
żane za definitywne. Nie uży­
wając wprawdzie tych słów 
Hammarskjoeld domagał się 
zapewnienia narodowi kongij- 
skiemu prawa do samodzielne 
go wyboru orientacji politycz­
nej, bez wpływu obcych czyn­
ników, oraz ochrony każdego 
kierunku politycznego, który 
powinien mieć zagwarantowa­
ną możność wywarcia wpły­
wu na ostateczne ukształtowa 
nie się ustroju Konga.

Ta część przemówienia zro­
zumiana została jako pośred­
nie poparcie dla Czombe i Bel 
gii. Wystąpienie Hammarskjo- 
elda nie było pozbawione ak­
centów wymierzonych przeciw 
ko centralnemu rządowi Kon- 
ga za naleganie na „zbytni po 
spiech”.

POSIEDZENIE 
POPOŁUDNIOWE 

p o dwugodzinnej przerwie w 
obradach, pierwszy zabrał 

głos minister spraw zagranicz­
nych Konga, Justin Bomboko.

Oświadczył on, że silami, 
które przeciwstawiają się wkro

czeniu wojsk ONZ do Katangi, 
są oddziały belgijskie i milicja 
polityczna utworzona przez 
„rząd” Czombe’a pozostające 
pod rozkazami generała belgij­
skiego.

Minister spraw zagranicz­
nych Belgii, Pierre Wigny, u- 
siłował zapewnić, że rząd bel­
gijski „w pełni ufa akcji ONZ” 
i czyni przygotowania do stop­
niowego wycofania swych sił 
zbrojnych z Konga. Zapewnia­
jąc, że rząd Belgii nie uznaje 
Czombe i jego „rządu”, Wigny 
równocześnie usiłował wyka­
zać, że Czombe położył zasługi

Uczeni 20 krajów 
obradują w Karlsruhe

W Karlsruhe rozpoczęły się 
obrady kongresu poświęcone­
go energii atomowej. Na kon­
gres przybyli uczeni z 20 kra­
jów. Tematem obrad będą pro 
bierny związane z korzystnym 
wpływem promieni jonizują­
cych na rośliny i nasiona.

PAP

w utrzymaniu porządku w pro 
wincji Katanga.

PROJEKT REZOLUCJI 
TUNEZJI

O rzedstawiciel Tunezji Mon 
gi Slim wniósł projekt 

rezolucji, który wzywa Belgię 
do „natychmiastowego wyco­
fania jej oddziałów z prowin­
cji Katanga.

Projekt rezolucji oświadcza 
następnie że „wejście oddzia­
łów ONZ do prowincji Katan 
ga jest niezbędne dla pełnego 
wykonania rezolucji Rady”.

W późnych godzinach noc­
nych według czasu warszaw­
skiego posiedzenie ciągle jesz­
cze trwało.

DEPESZA 
PREMIERA LUMUMBY

premier Lumumba wystoso 
1 wał depeszę z propozycją, 

aby Rada Bezpieczeństwa wy 
słała do Konga oddział obser­
watorów z 10 krajów w celu 
zagwarantowania ewakuacji 
wojsk belgijskich.

KOMENTARZ 
RADIA MOSKIEWSKIEGO

P adio moskiewskie w ko- 
mentarzu nadanym w 

przeddzień posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa stwierdza, że 
obowiązkiem tej organizacji 
jest natychmiastowe skierowa 
nie sił ONZ do Katangi, celem 
wyzwolenia tej prowincji, in­
tegralnej części Konga, spod 
belgijskiej okupacji. (PAP)

TYllodzlaź pomaąa

Na ogół zachmurzenie umiarko­
wane z lokalnymi przelotnymi o- 
padami oraz możliwość burz, głów 
nie w części północno-zachodniej. 
Na południowym zachodzie wzrost 
zachmurzenia i przejściowe opa­
dy ciągłe, przesuwające się na 
wschód. Temperatura maksymalna 
od 18 do 24 st., wiatry słabe i u- 
miąrkowane z kierunków zachod­
nich.

Warto podjąć 
tę inicjatywą

Radni i członkowie prezy­
dium MRN w Raciborzu, po­
stawili za podstawową formę 
kontaktu z wyborcami przy­
jąć spotkania w zakładach 
pracy. Przyniosły one już wie 
le korzyści; załatwiono wiele 
indywidualnych spraw, a rów 
nocześnie rozwiązano szereg 
problemów dotyczących ogółu 
Tak np. w wyniku spotkań 
ustalono listę obywateli, naj­
bardziej potrzebujących miesz 
kań. (PAP)

87 uczestników obozu instruktor­
skiego Chorągwi Opolskiej ZHP 
i 130 ZMS-owców z Sosnowca i 
Jaworza przebywających nad Je­
ziorem Turawskim pomaga w 
sprzęcie zbóż PGR-owi Turawa.

CAF — fot. Okoński

Zielona Góra

0 zwiększenie aktywności 
samorządu robotniczego

7 posiedzenia komśsji €lłZ7

Oddziałowych rad robotniczych jest w całym kraju za­
ledwie kilkaset. W niektórych okręgach przemysłowych, jak 
na przykład szczecińskim, gdańskim czy poznańskim działa 
zaledwie po kilka oddziałowych rad robotniczych.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
były 8 bm. tematem po­

siedzenia Komisji Samorządu 
Robotniczego CRZZ. W czasie 
obrad wskazywano na bierność

wielu instancji związkowych 
oraz administracji w sprawie 
powoływania oddziałowych 
rad robotniczych, do czego 
przyczynia się również brak 
szczegółowych wytycznych.

Celem usunięcia istniejące-

Na firaktukack ar Perląca

Ponad 300 studentów z różnych 
politechnik w kraju odbywa prak­
tyki wakacyjne w Stoczni Gdań­
skiej. Razem ze studentami pol­
skimi odbywają również prakty­
ki studenci z Węgier i NRD. Na 
zdjęciu: Studenci z Węgier i 
NRD zapoznają się z budową 

windy kotwicznej.
CAF — fot. Kosycarz

Pieszo przez Australię
Sławna już piechurka Bar 

bara Moore zakończyła swój 
kilkusetkilometrowy marsz 
przez Australię i przybyła w 
niedzielę wieczorem samolo­
tem do San Francisco. W naj­
bliższych dniach zamierza ona 
powrócić do rodzinnej Anglii.

Król jest nagi
W Nicei ustawiono popiersie 

szwedzkiego króla Gustawa V, 
który, jak wiadomo, był zapa­
lonym tenisistą i wielokrotnie 
brał udział pod pseudonimem 
„Mister G” w międzynarodo­
wych turniejach, rozgrywa­
nych w tym mieście. Niestety, 
uroczystość nie mogła się od­
być, ponieważ w nocy złodzie­
je ukradli osłaniającą pomnik 
nylonową zasłonę.

Koci proces
Robotnik rolny z hrabstwa 

Leicesteshire został skazany na 
zapłacenie 3 funt. szt. grzyw­
ny oraz na opłacenie kosztów 
sądowych. Akt oskarżenia za­
rzucał mu, że porzucił kotki w 
warunkach wzbudzających po­
dejrzenie, że mogłyby one spo - 
wodować poważne cierpienie : 
tych zwierząt. Jest to pierw- ; 
sza sprawa w Anglii, w której • 
zastosowano wydane niedaw- : 
no przepisy o porzucaniu zwie : 
rząt. S

Wręczenie sztandaru 
drezdeńskiej 
jednostce WP

Na uroczystość wręczenia 
sztandaru drezdeńskiej jedno­
stce Wojska Polskiego, ufun­
dowanego przez społeczeństwo 
i załogę zakładów „Stomil”, 
przybyli: wiceprezes Rady Mi­
nistrów Julian Tokarski, pier­
wszy sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak, zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN — 
Zygmunt Węgrzyk oraz ofice­
rowie WP z gen. bryg. Wacła­
wem Czyżewskim.

Wicepremier Julian Tokar­
ski — były żołnierz trzeciej 
brygady WP, której tradycje 
kontynuuje drezdeńska jedno­
stka, przekazał żołnierzom i 
oficerom serdeczne pozdrowię 
nda w imieniu KC PZPR i rzą 
du. Bitewny szlak jaki prze­
szła drezdeńska jednostka — 
to wspaniała karta historii 
Wojska Polskiego — powie­
dział wicepremier. (PAP)

go stanu rzeczy postanowiono, 
że najbliższa kampania spra­
wozdawczo-wyborcza do rad 
zakładowych i rad robotni­
czych, która rozpocznie się we 
wrześniu i zakończy się w gru­
dniu, przebiegać będzie pod ha 
słem umocnienia roli oddzia­
łowych rad robotniczych. Prze 
widuje się, że w toku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
przeważającej części wydzia­
łów produkcyjnych, w których 
działają rady zakładowe związ 
ku zawodowego, powołane zo­
staną również oddziałowe rady 
robotnicze. (PAP)

Ponad 17 mld. rubli 
na inwestycje 
w handlu ZSM

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rada Ministrów 
ZSRR podjęły uchwałę w spra 
wie kroków, zmierzających do 
dalszej poprawy handlu.

Uchwała stwierdza, że ist­
nieją wszelkie warunki, by 
handel państwowy i spółdziel­
czy pełniej i lepiej zaspokajał 
zwiększone zapotrzebowanie 
ludności na artykuły powszech 
nego użytku. W 1959 roku o- 
broty handlu detalicznego w 
ZSRR wzrosły w porównańiu 
z rokiem 1953 o 75 proc.

W myśl uchwały, w latach 
1961—1965 w ZSRR powstanie 
dalszych 105 tysięcy sklepów. 
W omawianym okresie na in­
westycje, na budowę przedsię­
biorstw handlowych, zakładów 
żywienia zbiorowego, chłodni, 
magazynów i innych zatwier­
dzono łączną sumę w wysoko­
ści 17 345 min. rubli.

Uchwała zaleca Ministerstwu 
Handlu Zagranicznego dokony 
wanie za granicą zakupów ta­
kich towarów wysokiej jakości 
i różnego asortymentu, które 
odpowiadałyby ludności. (PAP)

Proces Eichmanna 
na wiosnę

Biuro prasowe rządu izrael­
skiego podało, że proces prze­
ciwko płk. SS Eichmannowi 
przewidziany jest, na wiosnę 
1961 roku w Jerozolimie. (PAP)

•••••••NA FALI DNIA

Zanik pamięci?

- 50 tysięcy
Stolica Ziemi Lubuskiej — Zielona Góra przekroczyła już 

liczbę 50 tysięcy stałych mieszkańców (w 1939 roku zamiesz­
kiwało ją niewiele ponad 26 tysięcy osób).

Zmieniło się oblicze miasta; przy ulicy Chrobrego, Wazów, 
Kukułczej, Jaskółczej, Długiej, Wyspiańskiego powstały no­
woczesne osiedla mieszkaniowe. Zatwierdzono już także 
plany budowy nowego osiedla pomiędzy ulicami Krośnieńską 
a Łużycką, obliczonego na 12 tysięcy mieszkańców. (PAP)

Jeszcze nie przebrzmiały echą polskiej noty, skiero­
wanej do państw, będących członkami NATO, a już 

kanclerz Adenauer i prezydent NRF — Luebkc, zdążyli 
ponownie wystąpić publicznie z nowym atakiem na ca­
łość naszych Ziem Zachodnich.

Oczywiście — obaj kierownicy państwa zachodnionic- 
mieękiego mają pełne usta wzniosłych ideałów. Na 
sztutgarckim zjeździe przesiedleńców padły słowa o „.sza­
cunku wobec praw”, o „niesprawiedliwości”, która spo­
tkała Niemców ze strony... Polski. Kiedy? W roku 1945. 
Dziwnie krótką pamięć mają te, dostojne osobistości. 
Bardzo szybko zapomniały o roku 1939. Czyżby wówczas, 
broniąc własnego kraju, postępowaliśmy również bez­
prawnie i niesprawiedliwie? Nie my przecież rozpoczęli­
śmy wojnę, w której wyniku, dzięki rozbiciu hitleryzmu, 
Ziemie Zachodnie wróciły do Polski. III Rzesza przegrała 
wojnę — o tym obaj panowie powinni pamiętać.

Uspraw iedliwianie odwetowców, pochwalanie ich 
„cierpliwości, rozsądku i odwagi” przypomina jako żywo 
historię gen, Łudendorfia, który otrzymał honorowy ty­
tuł dr. medycyny na uniwersytecie w Królewcu, za... 
„ocalenie życia wielu żołnierzy”. Podobnie prezydent 
Luebke spodziewa się zyskać aureolę gołąbka pokoju za... 
popieranie dążeń, których spełnienie może oznaczać jedy­
nie wojnę. NRF jest jedynym państwem w Europie, które 
wysuwa roszczenia terytorialne. A przecież sytuacja jest 
jasna: o żadnych zmianach granic Polski nie ma mo­
wy. Co do tego jesteśmy wszyscy zgodni i mamy pełne 
poparcie wszystkich państw obozu socjalistycznego, a tak­
że innych krajów Europy. I dlatego krzyżackie apetyty 
nas nie zastraszą.

Krzysztof Monikowski
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gotował Janusz Biniek.

Może warto by 
także u nas?

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Tekstylno-Odzieżowe w 
Zielonej Górze wprowadza no 
wą formę sprzedaży tkanin. 
Każdy mieszkaniec wojewódz 
twa będzie mógł zamówić w 
•przedsiębiorstwie wybrany ku 
■pon materiału, który dostar­
czy mu do domu... listonosz. 
Przedsiębiorstwo wysyłać bę­
dzie oferty z próbkami materia 
łów. Po w ypełnieniu odpowied 
niej kartki, zamawiający przę­
śle ją do hurtowni, ta z kolei 
nadeśle za zaliczeniem poczto­
wym żądany materiał. (PAP)

Chemia na usługach rolnictwa
Od nawozów sztucznych do witamin dla zwierząt

Przemysł chemiczny, realizując uchwały V ple­
num KC PZPR, zrewidował dotychczasowe zamie­
rzenia i zwiększy produkcję na potrzeby rolnictwa 
w latach 1961—65.

W przemyśle azotowym pod- 
’’ niesiono udział moczni­

ka paszowego z planowanych 
pierwotnie 5 tys. ton do 20 
tys. ton w 1965 r. Produkcja 
nawozów azotowych wzrośnie 
z 268 tys. ton czystego skład­
nika w bież, roku do 464 tys. 
ton wT 1965 r.

Oznacza to, że na 1 ha grun 
tów ornych przypadnie — za­
miast obecnych 16 kg — pra­
wie 30 kg tych nawozów w o- 
statnim roku przyszłego planu 
5-letniego. Warto przypomnieć 
— że przed wojną rolnictwo 
nasze zużywrało zaledwie 1,7 
kg nawozów azotowych na 1 
ha.

Ten wzrost produkcji nawo­
zów azotowych przemysł che­
miczny osiągnie w wyniku roz 
budowy i intensyfikacji urzą­
dzeń w zakładach: w Tarno­
wie, Kędzierzynie i Chorzo-

wie. Aby zabezpieczyć rozwój 
przemysłu azotowego, w naj­
bliższych latach zbudowana zo 
stanie nowa, największa w 
kraju, tego rodzaju fabryka, 
która pełną zdolność produk­
cji osiągnie po 1965 r.

większy się także produk- 
cja nawozów fosforowych 

— m. in. przez przyspieszenie 
terminów budowy oddziałów 
produkcji superfosfatu w kem 
binacie siarkowym w Tarno­
brzegu. W 1965 r. rolnictwo 
ma otrzymać 400 tys. ton na­
wozów fosforowych w czystym 
składniku (w bież, roku 20 7 
tys. ton). W przeliczeniu na 1

ha, udział nawozów fosforo­
wych zwiększy się z 13 kg do 
blisko 25 kg.p odczas, gdy pierwotnie pla 

nowano zwiększenie pro­
dukcji różnych środków che­
micznych, chroniących plony 
do wartości 600 min. zł w 1965 
r., to obecnie chemia ma ich 
dostarczyć za 1.100 min. zł. 
Jest to decyzja o doniosłym 
znaczeniu, jeśli weźmie się 
pod uwigę, że areał upraw 
chronionych chemicznymi śród 
kami jest obecnie u nas nie­
wielki, a straty, jakie z tego 
powodu ponosi gospodarka na 
rodowa, sięgają 10 mld. zł rocz­
nie. Rolnictwo otrzyma nie 
tylko więcej preparatów che-
micznych, ale również 
bardziej skuteczne ich

nowe, 
rodza-

Wzrasta samodzielność Kuby
| liacjonahzacja przedsiębiorstw USA

Premier kubański Fidel Castro oznajmił o nacjonalizacji 
wszystkich północno-amerykańskich towarzystw naftowych 
i innych przedsiębiorstw należących do USA.

TA ecyzja ta zapadła — mó- 
wił Castro — w wyniku 

„agresywnych kroków, jakie 
Stany Zjednoczone podjęły 
przeciwko Kubie łącznie z re­
dukcją importu cukru kubań­
skiego”. Dodał on. iż rząd ku­
bański może powziąć jeszcze 
inne środki przeciw Stanom 
Zjednoczonym w odpowiedzi 
na ewentualne dalsze wrogie 
posunięcia USA w stosunku 
do Kuby.

Nacjonalizacją objęte zosta 
ly następujące towarzystwa: 
„Kubańskie Towarzystwo Ele­
ktryczności”, (filia American 
Foreign Power), które dostar­
cza prądu całej wyspie, „Ku­
bańskie Towarzystwo Telefo­
nów”, „Esso Standard Oil”, 
„Texaco”, Towarzystwo Naf­
towe Sinclair” oraz 36 planta 
cji trzciny cukrowej, Towa­
rzystwo Naftowe „Shell”, nale­
żące do konsorcium brytyj- 
sko-holenderskiego nie ulega 
nacjonalizacji.

Z kroniki sadowej

„Znajoma" ministra
Decyzja o 

przedsiębiorstw 
skich na Kubie

nacjonalizacji 
amerykań- 

nie jest nl-

Maria Rusinek 
znaniu przy ul.

(zam. w Po-
Chudoby 18)

cieszyła się sławą wpływowej 
osoby. Przy każdej okazji opo- 
wiadała o swoich zasługach w 
partyzantce i o licznych odzna 
czeniach wojskowych. Prócz 
tego powoływała się na więzy 
pokrewieństwa i dobrej znajo­
mości z ministrami. W związ­
ku z tym podejmowała się za­
łatwiania szeregu spraw. Nie­
którzy wierzyli w te bajeczki 
i... płacili. Za obietnicę zwol­
nienia od odbycia kary więzie­
nia — 4 tys. złotych, postara­
nia się o mieszkanie — 4600 zł, 
przywrócenia własności ziemi 
>— 20 tys. zł, zwolnienia od 
obowiązku aplikacji adwokac­
kiej — 16,5 tys. zł.

Prócz tego Rusinek, której 
czasami pomagał Zygmunt Dę­
bicki (Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 5) potrafiła na kupno 
samochodu wziąć 27 tys. zł „za 
liczki”, sprzedać witaminowe 
zastrzyki przeciwko... ciąży za 
1500 zł czy też kilka razy sprze 
dawać swoje mieszkanie. 
Ogólne zyski dobranej dwójki 
przekroczyły sto tys. zł. Takie 
są rezultaty śledztwa w spra­
wie „znajomej” ministra, (ak)

czym niespodziewanym, gdyż 
oczekiwano jej od dłuższego 
czasu, a zwłaszcza od chwili, 
gdy Stany Zjednoczone zdecy­
dowały się na wojnę gospodar 
czą z Kubą, redukując import 
cukru z tego kraju.

W manifestację jedności i so 
lida mości narodów z rewolu­
cją kubańską przerodziła się 
niedzielna uroczystość zakoń­
czenia pierwszego kongresu 
młodzieży Ameryki Łacińskiej 
w stolicy Kuby — Hawanie.

Delegaci uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, wyrażającą 
solidarność z rewolucją kubań 
ską.

Agencje zachodnie w dal­
szym ciągu snują spekulacje 
na temat choroby Fidel Ca­
stro. Podają one, że otwarty 
jest problem chwilowego za­
stąpienia go na stanowisku 
szefa rządu. Jednocześnie jed­
nak wyraża się przypuszczenie 
że będzie on osobiście repre­
zentował Kubę na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych organizacji państw ame­
rykańskich, która ma się roz­
począć 16 sierpnia w Costa 
Rica, (PAP)

Na zlot
pod Mysią Wieżą

Z różnych stron kraju wy­
ruszyły grupy turystów, kie­
rując się do legendarnej sto­
licy Polski — Kruszwicy, na 
"Zwołany, z okazji obchodów 
1.000-lecia — ogólnopolski zlot 
turystyczno-krajoznawczy. 13 
bm. nad brzegami jeziora wie 
czorem zapłoną wielkie ogni­
ska. (PAP)

Po co jeździł 
von Eckhardt?

i\T ową dziedziną, w 
ł-* przemysł może poważnie

której

Chiny za paktem o nieagresji
ATa przyjęciu wydanym przez poselstwo szwajcarskie 

w Pekinie premier Chińskiej Republiki Lud. Czou-Eq 
lai wygłosił przemówienie, które znalazło szeroki oddźwięk 
w krajach azjatyckich. Premier chiński oświadczył, że ćh 
RL gotowa jest zawrzeć ze wszystkimi krajami Azji 
i rejonu Pacyfiku łącznie z USA pakty pokoju i nieagresji 
i uznać te obszary kuli ziemskiej za strefę wolną od bro­
ni atomowej.

Premier chiński podkreślił 
że twierdzeniom prasy 

zachodniej, jakoby Chiny by­
ły przeciwne pokojowemu 
współistnieniu, zadają kłam 
zawarte pakty pokoju z Nepa­
lem i Birmą oraz pokojowe roz 
wiązanie sporów granicznych 
z tymi krajami. Dobre są rów­
nież stosunki z Afganistanem, 
Cejlonem i Kambodżą.

„Nie tylko z krajami azja­
tyckimi chcemy żyć pokojo-

ne Chin, jest świadkiem wieL 
kich osiągnięć narodu chiń? 
skiego w zakresie gospodarki 
i podniesienia techniki. Prze­
konał się o tym odwiedzając 
wiele zakładów przemysło­
wych i komun rolnych oraz 
szpitali i szkół. To co widział 
wywarła pa nim silne wraże­
nie. (hb)

w o, mówił premier chiń-
ski, — lecz również z kraja­
mi europejskimi i innymi na 
świecie. Istnieją jednak agre­
sywne bloki militarne, jak 
SEATO, które dążą do okrą- RfonSlS
żenią nas i zagrażają Chinom. X ii 
Przeciwko nim występujemy -

„Sunday Times” informuje 
o wizycie sekretarza stanu do 
spraw informacji w rządzie 
bońskim von Eckhardta w 
USA, podczas której odbył on 
rozmowy zarówno z Kenne- 
dy’m, jak i Nixonem. „News 
Chronicie” stwierdza, że w ro­
zmowie z Kennedy’m Eckhardt 
pragnął dowiedzieć się, czy 
w wypadku zwycięstwa jego 
partii, mianuje Stevensona na 
stanowisko sekretarza stanu. 
Adenauer obawia się takiej 
■perspektywy, gdyż uważa 
Stevensona za „zbyt lewicowe 
go i niezdecydowanego” poli­
tyka. (PAP)

Będzie wiele gruszek 
pomidory stanieją

Deszcze nie wyrządziły — 
poza, oczywiście, terenami do­
tkniętymi przez powódź — 
większej szkody warzywom. 
Bardzo dodatnio wpłynęły na­
wet na kapustę. W niektórych 
rejonach marchew, buraki, pie 
truszka — osiągnęły wprost ol 
brzymie rozmiary, co nie jest 
zjawiskiem zbyt korzystnym. 
Deszcze natomiast opóźniły 
dojrzewanie pomidorów. W 
tym tygodniu powinna nastą­
pić większa obniżka cen po­
midorów, których dostawy 
będą obecnie systematycznie 
wzrastać.

Dość duże straty ponieśli na 
tomiast sadownicy (truskawki, 
wiśnie i czereśnie). Deszcze i 
chłody obniżyły plony, a tak­
że spowodowały bardzo szyb­
kie psucie się tych owoców.

Dobrze zapowiadają się 
zbiory gruszek, szczególnie 
klapsów. Pierwsze, większe 
partie ukażą się na rynku już 
za kilka dni. Spodziewany jest 
także niezły urodzaj jabłek.

PAP

przyjść z pomocą rolnictwu, są 
chemiczne preparaty paszowe. 
Jest to bardzo ważne zadanie 
wobec stałego deficytu natu­
ralnych pasz, który hamuje 
rozwój hodowli. Chemia do­
starczy znacznych ilości mocz­
nika, który, jako dodatek do 
pasz, wydatnie podnosi w nich 
zawartość białka. Oprócz te­
go, pasze mogą być wzboga­
cane w inne składniki, jak: 
nrecypital paszowy lub mącz­
ki kostne, które zawierają 
związki fosforowe.

Drugim działem, który może 
przyczynić się do rozwoju ho­
dowli, jest przemysł farma­
ceutyczny.

Jak wykazały doświadcze­
nia, podawanie zwierzętom i 
ptactwu hodowlanemu antybio 
tyków i witamin, przyczynia 
się do osiadania w szybkim 
czasie ich wzrostu i wagi. Prze 
m y s ł ch em ic zn y przewidzi a ł w • 
swych planach znaczne ilości 
tego rodzaju specyfików dla 
celów hodowlanych. (PAP)

z całą stanowczoścą”.
Poseł szwajcarski — Rene 

Naville powiedział, że gdy 
chodzi o sprawy wewnętrz-

STATEK — ODRZUTOWIEC ♦

Gospodarka 
dla wszystkich

0 krok od śmierci
W czasie wspinaczki na pół­

nocno-zachodniej ścianie Ża­
biego Mnicha spadł z wysoko­
ści około 30 metrów Jan Koso­
wicz z Warszawy. Jego syn, 
14-letni Andrzej zdołał utrzy­
mać się na ścianie, a nawet za­
bezpieczyć liną ojca. Znajdu­
jący się nieopodal dwaj tater­
nicy, natychmiast pospieszyli 
na miejsce wypadku. Jeden z 
nich pozostał przy rannym ta­
terniku, a drugi sprowadził 
chłopca w bezpieczne miejsce 
i zaalarmował Pogotowie Gór­
skie.

Ekipa ratownicza przepro­
wadziła w ciągu 24 godzin w 
ciężkich warunkach atmosfe­
rycznych udaną akcję ratow- 

, niczą. (PAP)

Pijany szofer 
wjechał do sklepu

Przerażenie wśród przecho­
dniów na ulicach Krosna wzbu 
dził widok potężnej ciężarów’- 
ki PKS, zataczającej się z jed 
nej strony ulicy na drugą. Zje 
chawszy najpierw na chodnik 
ulicy, ciężarówka zniszczyła 
schody pobliskiego domu, a 
następnie, zawróciwszy, nie­
mal pod kątem prostym — u- 
aerzyła w ścianę budynku, w 
którym mieści się dom towa­
rowy. Widok samochodu, któ­
ry. po zgruchotaniu szyby wy­
stawowej, ukazał się nagle w 
sklepie, wzbudził zrozumiały 
popłoch wśród personelu i 
klientów.

Kierowca ciężarówki, oprzy­
tomniawszy, wycofał wóz i... 
najspokojniej w świecie poje­
chał dalej, zanim został zatrzy 
many przez funkcjonariuszy 
MO. Jak się okazało — pro­
wadził wóz po pijanemu.

PAP

300 tys. telewizorów 
3 min. telewidzów

W ośmiu województwach, le 
żących w bezpośrednim zasię 
gu telewizyjnych stacji nadaw 
czych, przeprowadzono osta­
tnio badania ankietowe na te­
mat: ile faktycznie osób oglą­
da program telewizji?

Abonentów TV mamy obec­
nie około 300 tysięcy. Wobec 
250 tys. telewizorów czynnych 
w małej Belgii, 328 tysięcy w 
Czechosłowacji, 239 tysięcy w 
Holandii (dane z 1957 r.) — 
j<est to ilość skromna. Lecz 
ważniejszy, niż fakt posiada­
nia — jest fakt korzystania z 
odbiornika telewizyjnego, z je 
go pośrednictwa w przyswaja­
niu dóbr kulturalnych. Jeśli 
spojrzeć na nasycenie kraju 
przez TV pod takim kątern 
widzenia, liczby zmienią się 
na naszą korzyść.

W krajach o dużym rozpo­
wszechnieniu telewizji, ocenia
się że 
rzysta 
U nas 
ta — 
mniej

z każdego aparatu ko- 
przeciętnie 3—5 osób. 
— jak wykazała ankie- 
ilość ta jest przynaj- 
dwa razy większa. Np.

1 G)to szczeSóły opracowa t
* nego w Związku Ra- X 
X dzieckim projektu statku *
* na podwodnych skrzydłach. X

Ma on rozwiiać «zvhknćń ♦Ma on rozwijać szybkość 
do 200 km w ciągu godzi-

i

t

TA koło 4,5—5 miliardów zł oszczędno- 
ści przyniosła wstępna analiza 

projektów inwestycyjnych, przeprowa­
dzona w roku zeszłym. Nic więc dziw­
nego, że tak wiele oczekuje się od pod­
jętej ostatnio rewizji założeń projekto-
wo-kosztorysowych, planowanych 
pięciolecie 1961—1965 obiektów.

Bez przesady

na

Po pierwsze — w wielu przedsiębior­
stwach przemysłowych mamy w dal­
szym ciągu poważne rezerwy wzrostu 
produkcji przy istniejącym potencjale 
rezerwy, polegające na niewielkich 
nieraz posunięciach organizacyjno- 
technicznych. Gdyby te luki udało się 
wypełnić, a wszelkie możliwości ku 
temu są, to oczywiście, można by zre­
zygnować z budowy szeregu obiektów, 
przeznaczonych na wykonywanie ta­
kiej samej produkcji.

Poważnym źródłem oszczędności w 
inwestycjach może być również rezy­
gnacja z praktykowanej od lat przesa­
dy w projektach inwestycyjnych, luksu­
sowego programowania na wyrost, bez 
należytego ekonomicznego uzasadnie­
nia. Mało tego: bywają także przypad­
ki podejmowania inwestycji, dla któ-

ny. Będzie to okręt atomo- * 
wy o napędzie odrzutowym. I 
Jego wyposażenie; 600 dwu * 
osobowych kajut, sala kino * 
wa, sztuczny ogród oraz ♦ 
promenada. Jak obliczono * 
trasę dookoła świata statek * 
przebędzie w ciągu 8 dni. $

♦
Statek ma być odporny * 

nawet na największe sztor * 
my i nie będzie kołysał się. * 
Przy budowle użyje się m. ♦ 
in. stopów lekkiego, a za- J 
razem wytrzymałego tyta- ♦ 
nu oraz tworzywa sztuczne ♦

PIERWSZY OKRĘT z
pierwszy, wybudowany £
* w Polsce okręt wojen X 

ny nosił nazwę „Smok” i J 
powstał w Elblągu w 1572 X 
roku. t

ŚWIATOWE POŁOWY

w Poznaniu i woj. poznańskim 
nrogram telewizyjny ogląda 
średnio 12 osób (domownicy i 
goście, nie licząc dzieci do lat 
15-tu). W innych wojewódz- 
twach — średnio od 8 do 13 
osób.

Co wpływa na liczebność 
osób, które tłoczą się przed 
ekranami w naszych, dość 
przecież ciasnych mieszka­
niach? Przede wszystkim to. 
że abonyntąmi telewizji są naj 
częściej rodziny wielodzietne. 
Po drugie zwyczaje gościnno­
ści. Duże znaczenie ma atrak­
cyjność programu. W oparciu 
o ankietę można bowiem 
stwierdzić, że programy mało 
atrakcyjne grupują co. naj 
mniej o 50 proc, telewidzów,

5

W ubiegłym roku zło- J 
’ ’ wiono w morzach i J 

oceanach na całym świecie J 
34 min ton ryb, a więc o J 
około 14 min więcej niż J 
przed wojną. Z ilości t.ej J 
przypada 6 min ton na Chi * 
ny, 5.5 min ton na Japonię, X 
2,7 min ton na Stany Zjed- t 
noczone i 2,6 min ton na t 
Związek Radziecki. X

TRAWLERY

Dolska produkuje statki *
* rybackie, dorównujące X 

swą jakością najlepszym na i 
świecie. Np. trawlery o noś i 
ności po 1.250 TDW nadają t 
się szczególnie do przepro- ♦

♦ wadzenia połowów na łowi X 
♦ skach podzwrotnikowych i X 
♦ będą wykorzystany na wo- * 
$ dach środkowego Atlanty- t 
♦ ku. *

Pozytywna rewizja
rych nie ma zabezpieczenia surowco­
wego, inwestycji, które dublują wolne 
moce produkcyjne starych zakładów.

Rozpoczęta rewizja w tej dziedzinie 
powinna, według b. szacunkowych 
przewidywań, przynieść co najmniej 
10—15 mld. zł oszczędności w progra­
mie inwestycyjnym następnego 5-leciA. 
Pieniądze te przeszłyby do rezerwy 
planu i będą mogły być wykorzystane 
znacznie efektywniej i rozsądniej

Oto przykłady:

Podczas wstępnej rewizji planów in­
westycyjnych, na Pomorzu, wysokość 
wygospodarowanych oszczędności się­
gała blisko 80 min. zł. M. in. poważne
efekty dała korekta zbyt wybujałych
-——budowy osiedli mieszka- 
„L . ~ „soliła ona na uzyskanie
projektów zab1
niowych. Pozw
z każdego ha powierzchni osiedlowej — 
dodatkowych izb dla ok. 700 osób! O- 
kazało się też wówczas, że 70 procent 
wartości planowanych obiektów prze­
mysłowych stanowią... mury, nie słu­
żące, bynajmniej, funkcjonalnym zało­
żeniom zakładu. Uproszczenie np. kon­
strukcji fabryki wełny czesankowej w

Toruniu, oddałoby państwu ok. łO min. 
zł!

Wie budować niepotrzebnie!

W woj. poznańskim zaplanowano bu­
dowę olbrzymiej bazy, która stanowić 
miała magazyny ciężkiego sprzętu me­
lioracyjnego. „Pozycję wyjściową” tej 
inwestycji określono na sumę 5 min. 
zł. Byłyby cne, oczywiście, wielokrotnie 
pomnożone w trakcie jej realizacji. Na 
szczęście, bank zakwestionował celo­
wość bazy. I słusznie! W Poznańskiern 
znajduje się przecież 8 takich właśnie 
baz rejonowych, w których powierzch­
nią nie jest, bynajmniej, w pełni w y- 
kórzystywana. Przy bazach tych są po­
nadto warsztaty remontowe, również 
pracujące na część jedynie swej mocy. 
O naprawy sprzętu melioracyjnego pro­
szą się także POM-y, gdzie istnieją 
spore luzy produkcyjne...

Ekonomiczne rozwiązania projekto­
we, celowość i efektywność każdego o- 
biektu — oto myśl przewodnia dzia­
łalności rewizyjnej. Przyniesie ona naj­
poważniejsze korzyści wtedy, gdy włą­
czą się do tej pracy biura projektowe, 
sami inwestorzy, aktyw przedsię­
biorstw wykonawczych, naukowcy.

Tadeusz Sapociński
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ATAK NA MIEDZ Piękno WlaLkopolóki

Iłe^oHerski „sLok“ we Wrocławskie

M
iasteczko tonie 
w zieleni drzew, 
krzewów i... 
chwastów. Spo­
za tej zieleni 

wychylają się dwu- i 
trzypiętrowe kamienice. 
Przed nami wodzą się 
kury z kurczętami. Jest 
i strumyk. Nazywa się 
Zimnica, a wiedzie prze 
zeń solidny most, który 
wytrzymuje tonaż ciężą

„OSACZONY”

i Pewien młody człowiek. 
I wraca do domu późnym 
; wieczorem. W mieszkaniu 
| jest zimno, piecyk gazowy 
i zepsuty... Czy taki fakt 
I mógłby się stać punktem 
! wyjścia do niezwykłej, 

rowek. W reprezenta­
cyjnej alei domy maluje 
się modnie, kolorowo. 
W piekarni czasem brak 
chleba. Wtedy na sto­
łach pojawiają się okrą 
głe wiejskie bochny.

T^ak mniej więcej przedsta- 
* wia się miasto, które 

wkrótce zasłynie — bez przesa 
dy — w całym świecie. Na ra 
zie jednak i w Polsce ludzie 
przekręcają jego nazwę. Jedni 
adresują tu listy: Lublin Ślą- 

gadki, nie ma trupów ani 
mrożących krew w żyłach 
scen. Mimo to film trzyma 
widza w napięciu, a także 
zmusza do zastanowienia. 
Dramat człowieka popada­
jącego w coraz to większe i 
rozdrażnienie — aż po stan ! 
depresyjny i szok nerwo­
wy, odsłania wiele tajem­
nic skomplikowanej psychi­
ki ludzkiej. Produkcja an­
gielska; w roli głównej Ri- I 
chard Attenborough. Na 
zdjęciu — scena z filmu... I 

ski, inni Lubań, ignorując, że 
przyszła górnicza stolica mie­
dzi to Lubin.

Właściwie tę nieświadomość 
można rozgrzeszyć. W Małej 
Encyklopedii Powszechnej pod 
hasłem „miedź” figuruje m. 
in. takie zdanie: „...W Polsce 
ubogie rudy miedzi znajdują 
się w Kieleckiem i na Dolnym 
Śląsku...” Encyklopedia jest 
wydana w 1959 r. Gdy ją oprą 
cowywano nikt jednak nie wie 
dział jeszcze, że na Dolnym 
Śląsku, międlzy Lubinem a 
Głogowem, ciągną się miedzio 
nośne złoża.

Dolska miedg, jeśli tak 
* można się wyrazić, „wy­

buchła” trochę niespodziewa­
nie. Przedsudeckie tereny ba­
dali jeszcze niemieccy geolo­
gowie. Potem penetrowali je 
przez długie lata polscy ucze­
ni. Było wiele rozczarowań i 
wątpliwości, aż wreszcie 
otwór sieraszowicki i później­
sze odkrycia przyniosły rewe­
lacje. Ustalono, że obszar za­
legania miedzi jest dość du­
ży, że trzy kopalnie: Lubin, 
Polkowice i Sieroszewice wraz 
z już czynnymi kopalniami bę 
dą mogły dostarczać około 3 
min. ton rudy. Ale i to nie ko­
niec. Obok miedzi jako meta­
le towarzyszące występują 
srebro, kobalt, wanad.

Co innego jednak wstępne 
rozeznanie, a co innego ba­
dania, które mogą stanowić 
podstawę dla projektowania 
kopalni. Takie badania dla 
pierwszej kopalni w Lubinie 
zakończono dopiero w grudniu 
ubiegłego roku. Dlaczego tu 
rozpoczęła się ofensywa?

Przemawiała za tym nie tyl­
ko dogodna konfiguracja tere­
nu, ale i warunki zaplecza: 
znakomite szosy, dobry dojazd 
kolejowy, najkorzystniejsze 
widoki na rozwiązanie przy­
szłego problemu mieszkanio­
wego.

O rzy okazji zaś poszuki- 
wań metali okazało się, 

że na badanym obszarze znaj­
duje się i węgiel brunatny, ko­
rzystnie, bo niezbyt głęboko 
rozmieszczony. A że występu­
je tam szczególne bogactwo 
węgla brunatnego — bogactwo 
rzędu turoszowskiego — w 
perspektywicznych planach 
przewiduje się uruchomienie 
kopalni i budowę dużej elek­
trowni.

Miedziana niecka jest ob­
szerna i zasobna, ale nie ma 
się co łudzić, że łatwo będzie 
się dobrać do jej bogactw. 
Miedź zalega na dużej głębo­
kości. Do tego, w nadkładzie 
znajdują się piaski wodonoś­
ne. Taka jest jednak prawidło 

I wość, że czym większy skarb

— tym skrzętniej ziemia go u- 
krywa i broni doń dostępu.

Budowniczowie z Lubina o- 
czywiście nie są olśnieni głę­
bokością pokładów, ale na ku- 
rzawkę nie bardzo się skarżą. 
Od tego jest zamrażanie, by 
ją pokonać. Poza tym twier­
dzą, że w ostatecznym rozra­
chunku zamrażanie okazuje 
się bardzo ekonomiczną meto­
dą. Zlodowaciałą ziemię kroi 
się jak skałę. Pewność i bez­
pieczeństwo pracy jest wyższe. 
Postęp robót szybszy, niż przy 
klasycznym głębieniu. A o po­
spiech właśnie chodzi. Do 
końca nadchodzącej pięciolatki 
wszystkie trzy kopalnie mają 
już być w budowie. Za dwa 
do trzech lat dobędzie się 
pierwszą miedź z Lubina.

Czy możemy sobie pozwo­
lić na takie tempo, czy 

to nie zbyt forsowny wysiłek? 
Można przytoczyć wiele kontr 
argumentów o brakach surow­
cowych, o rosnących potrze­
bach przemysłu itd. Skoncen­
trujmy jednak uwagę na jed­
nym: każda godzina pracy ko­
palń miedzi przyniesie gospo­
darce narodowej 1,5 min. zł. 
Każda godzina opóźnienia — 
to strata tych 1,5 min. zł. A te­
raz proszę pomnożyć to przez 
ilość dnj w roku...

Franciszka Borowiczowa

Wazw
ROZPRASZANIE 

MGŁY

W Danii skonstruowano 
elektronowe urządzenie, 
przy pomocy którego moż­
na rozproszyć w bardzo 
krótkim czasie nawet naj­
gęstszą mgłę. Jak zapowia­
dają konstruktorzy, dobre 
warunki uzyskane w tym 
zakresie podczas prób labo­
ratoryjnych, osiągnie się w 
terenie najpóźniej w 1961 
roku.

KROWY
W BIUSTONOSZACH

Krowy z biustonoszami 
na wymionach wystawio­
no ostatnio podczas jed­
nej z amerykańskich wy­
staw rolniczych. Autorem 
tego pomysłu jest jedna z 
fabryk biustonoszy, która 
uważa, że w ten sposób za­
reklamuje i rozpowszechni 
swoje wyroby, (bro)

Nie potrzeba wyjeżdżać na Ma­
zury albo Suwalszczyzną, aby na­
sycić wzrok takimi pięknymi wi­
dokami. Nad wieloma jeziorami 
wielkopolskimi znafdziecie takie 
miejsca, jak na zdjęciu. Prawda, 

że urocze!
Fot. — H. Frąckowiak

Do kryształów...
Do niedawna krajowe wy­

twórnie kryształów sprowadza 
ły piasek do produkcji szkła 
prawie wyłącznie z zagranicy 
płacąc po blisko 50 rubli za 
1 tonę. Tymczasem w Kle­
szczowej koło Bolesławca znaj 
dują się bogate pokłady pia­
sku optycznego, w niczym nie 
ustępującego surowcom spro­
wadzanym z zagranicy. Przed 
trzema laty Fabryka Fiolek i 
Ampułek w Bolesławcu przy­
stąpiła do eksploatacji złóż w 
Kleszczowej. Wybudowano tam 
również specjalne urządzenia 
do eksploatacji piasku. Nie­
stety przez długi czas nasze 
huty nie chciały korzystać z 
krajowego surowca.

Ostatnio sytuacja ta uległa 
radykalnej zmianie. Huty kry­
ształów w Stroniu Sl. i Szklar­
skiej Porębie oraz Wytwórnia 
Optyczna w Jeleniej Górze, po 
dokonaniu prób stwierdziły, że 
piasek z Kleszczowej jest na­
wet lepszy od zagranicznego, 
no i naturalnie tańszy. (ZAP)

Prace wykopaliskowe 
w Poznaniu

W początkach lipca br. ukoń 
czono prace wykopaliskowe fi­
nansowane i prowadzone przez 
Stację Archeologiczną Poznań- 
Gród pod kierunkiem prof. dr. 
W. Kocki i dr. J. Żaka na tere­
nie Starego Miasta — przy ul. 
Szewskiej 6, ul. Szewskiej 17 i 
na Wielkich Garbarach 75.

Badania te dotyczyły obiek­
tu znanego ze źródeł pisanych 
z około połowy XIII w. pod 
nazwą osady targowej koło sw. 
Gotarda. Mimo że nie udało się 
odkryć samego kościoła, stwier 
dzono obecność osadnictwa na 
tym terenie już u schyłku XI 
w. i w XII—XIII w. Dane te 
świadczą niezbicie o fakcie, że 
polski Poznań lewobrzeżny o 
charakterze półmiejskim ist­
niał już przed lokacją w 1253 
r. Jednocześnie w toku badań 
odkryto najstarszy cmentarz 
OO Dominikanów z połowy 
XIII w.

Dzięki pomocy Konserwato­
ra Miejskiego mgr. Kądzieli, 
przeprowadzono badania ra­
tunkowe na Starym Rynku w 
Poznaniu. Prowadził je mgr 
E. Dzięciołowski z pomocą 
mgr. L. Fijała. I tu odkryto 
materiały archeologiczne po­
chodzące z przełomu XII/XIII 
wieku. (—)

Gdy polscy marynarze 
strzegli Anglii przed inwazją Dwadzieścia lat temu
Było to w najgorszym dla 

koalicji antyhitlerowskiej 
okresie wojny z Niemca­

mi, latem 1940 roku. Oddziały 
Wehrmachtu opanowały Norwegię 
i Danię, zajęły Holandię i Belgię, 
niszcząc tam potężną armię fran- 
cusko-belgijsko-hrytyjską, sforso­
wały linię Maginota i szerokim 
rontem rozlały się po terytorium

ta polska. Niewielka wprawdzie licze­
bnie, ale silna duchem ożywiającym ma­
rynarzy, gotujących się do walki osta­
tecznej, na śmierć i życie.

BOLESNE STRATY

pbdobnie zatopił nieprzyjacielskiego „U- 
Boota”, ale sam odniósł przy tym poważ­
ne uszkodzenia. W najlepszym stanie była 
„Błyskawica”, ale i jej należał się re­
mont.

J O 8łos^°ny nieumocnionym miastem 
J wał si ^aryź, rząd francuski ewakuo- 
J rozmow P^^^nie na południe i podjął
J ko-nipirr tulącyjne. Nastąpiło francus
a scenie francusko-włoskie) zawie
4 Ostatni a botem kapitulacja Francji, 
i oporu !rnt,Osrc>bkiem przeciwniemieckiego 
4 ra 7a„Wt ropie stała się Anglia, nad któ-
f pewn* i gr°źba inwazji niemieckiej. Za-
* stal*1! y czasie całej wojny Hitler 

lił pa i . wrót zwycięstwa: dzie- 
> Wa: nich tylko wąski pas wód oble-

i sensacyjnej historii? Ta- 
। kie pytanie zadał sobie 
> młody scenarzysta i pomysł 
! ten rozwinął na dwu kart­

kach maszynopisu. W re­
zultacie powstał scenariusz 
sensacyjnego filmu. Nie 

■ ma w nim kryminalnej za­

Manche a brytyjskie, kanai La 
# rzucić • . Żeby przebyć te wody i prze- 
iFra.nn,vn'I?i zgromadzone w północnej 

macht i Holandii dywizje Wehr-
Zan,*’ przynajmniej na krótko
ra w 6 nad kanałem. Był to dla Hitle- 
inwa7’^Un€^ Powodzenia pierwszej fazy 

ń. i to warunek konieczny.
sn ,a.runek ten jednak nigdy nie został 

{ Stanęła mu na przeszkodzie
a brytyjska i u jej boku walcząca flo-

H^rzeba tu jasno stwierdzić, że do decy- 
dującej próby ogniowej wprawdzie 

nie doszło, ale i w tym jest zasługa nie­
strudzonych załóg brytyjskich i polskich 
okrętów, przemierzających bezustannie 
zagrożone wody kanału La Manche. Po­
dobnie jak w końcu maja tego roku, kie­
dy wszystkie statki brytyjskie, handlowe 
i rybackie, przybrzeżne i pełnomorskie, 
portowe i spacerowe — wzięły udział w 
ewakuacji brytyjskiego korpusu ekspedy­
cyjnego z plaż Dunkierki, tak teraz nie­
mal wszystko co mogło pływać na morzu 
zaangażowano do służby patrolowej.

Kilkanaście jednostek patrolowych ob­
sadziła również Polska Marynarka Wojen­
na w tym krytycznym dla sprawy alianc­
kiej i równocześnie najgorszym dla siebie 
okresie istnienia. Pamiętajmy bowiem, że 
flota polska na obczyźnie licząca począt­
kowo pięć nowoczesnych i silnych okrętów 
(trzy niszczyciele i >dwa okręty podwod­
ne), u progu lata 1940 roku stopniała wła­
ściwie niemal do zera. W maju zatonął 
pod Narvikiem „Grom”, na początku 
czerwca zaginął bez wieści „Orzeł”. Po­
ważne uszkodzenia, tracąc część dziobu, od 
niosła pod koniec maja przy ewakuacji 
Calais „Burza”. Dnia 20 czerwca okręt 
podwodny „Wilk” staranował i prawdo-

NA FRANCUSKICH OKRĘTACH
AĄ7 rezultacie marynarze polscy, którzy 

przepojeni wolą walki wprost rwali 
się do boju z Niemcami, w obronie zagro­
żonej inwazją Anglii, nie mieli na czym do 
walki wyruszyć. I wtedy potwierdziło się, 
przynajmniej w odniesieniu do nich, po­
wiedzenie, że nie ma takiego złego, co by 
na dobre nie wyszło. W portach angiel­
skich znalazły się bowiem okręty fran­
cuskie, których załogi opowiedziały się 
za rządem Petaina i odmówiły kontynuo­
wania walki. Anglicy wówczas obsadzili 
siłą francuskie okręty, a ich załogi zgru­
powali w obozach ną lądzie. Następnie 
część okrętów obsadzili własnymi załoga­
mi, część zaś przekazali Polskiej Mary­
narce Wojennej.

Tym sposobem w lipcu 1940 roku polscy 
marynarze obsadzili pięć francuskich okrę 
tów: niszczyciel „Ouragan” (typu zbliżo­
nego do „Burzy”), duże, patrolowe „Me­
doc” i „Pomerol” oraz ścigacze okrętów 
podwodnych „Ch-11” i „Ch-15”. Uprze­
dnio, pod koniec czerwca, brytyjska admi­
ralicja zaproponowała Polakom obsadze­
nie dwunastu małych belgijskich statecz­
ków rybackich, które uciekając przed 
Niemcami schroniły się w portach bry­
tyjskich. Były to kilkudziesięeiotonowe 
dryftery, które po prowizorycznym uzbro-

jeniu w karabin maszynowy miały peł­
nić rolę pomocniczych patrolowców, a póź 
niej także i poławiaczy min. Tak więc w 
sumie polscy marynarze przejęli pięć wię­
kszych i dwanaście małych jednostek, two­
rząc niewielką flotę współwalczącą u bo­
ku Royal Navy i pomagającą w trzymaniu 
straży na wodach kanału La Manche.

SPEŁNILI ZADANIE
Ryła to żmudna i pełna niebezpic- 
* "* czeństw służba, przy czym małe okrę 

ciki w wypadku inwazji stanęłyby wła­
ściwie na straconej pozycji. Pomijając je­
dnak samą tę ewentualność trzeba stwier­
dzić, że polskie jednostki, z których dryf- 
tery posiadały tylko symboliczne uzbroje­
nie, mogły każdej chwili natknąć się na 
groźnego przeciwnika: niemieckie ścigacze, 
poza którymi zagrażały im miny wodne 
oraz naloty z powietrza. W tym bowiem 
czasie niemiecka Luftwaffe stała u szczy­
tu swej potęgi, a biorące udział w nalotach 
na Anglię samoloty niemieckie często ata­
kowały żeglugę i okręty alianckie na wo­
dach kanału La Manche.

Ofiarą ataku lotniczego padł też jeden 
z obsadzonych przez polską załogę okrę­
tów, patrolowiec „Medoc”, przy czym 
śmiercią walecznych poległ jego dowód 
ca, komandor porucznik Roman Stankie­
wicz, oraz połowa załogi.
Ofiara ta nie była jednak daremna. Pa­

trolujące na wodach La Manche okręty 
brytyjskie i polskie spełniły całkowicie 
swe zadanie.

Jerzy Pertek

♦
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Kontrole ujawniają oszustów
PIH kwestionuje za 8 min. zł bubli

^iżej podpisanemu złożyła niedawno wizytę była kelner­
ka. Z jej opowiadania wynikało, że w momencie pod­

jęcia pracy pierwsza otrzymana od starszej bufetowej in­
strukcja brzmiała: „Niech pani zaokrągla ceny. Za herbatę 
można brać 1,50 zł, a już co najmniej 1,30 zł”... Herbata kosz­
towała 1,25 zł...

Wprawdzie bezprawne wy­
ciąganie groszy i złotówek z 
kieszeni konsumenta nie jest 
regułą, ale nie znaczy to, że 
takie fakty stanowią wyjątek. 
Wcale nie, przy czym rozpię­
tość oszustw jest ogromna. Od 
groszy sięga do 600 zł przy 
jednej transakcji. Mówią coś 
na ten temat dane, jakie otrzy 
maliśmy z poznańskiej PIH. 
Otóż w I półroczu br. na 764 
kontrole zakładów przemysło­
wych i placówek handlowych 
stwierdzono — nie licząc in­
nych nadużyć — w 12 wypad­
kach ukrywanie towaru i od­
mowę sprzedaży, w 44 — oszu-

Dodatkowe oddziały 
w liceach

Wraz z zakończeniem w 
czerwcu br. roku szkolnego 
opuściło szkoły podstawowe 
6.671 absolwentów. W poprzed­
nich latach kończyło szkoły 
zaledwie 3.500 uczniów.

Inspektorat Oświaty Prezy­
dium RN m. Poznania, chcąc 
przyjść młodzieży z pomocą i 
ułatwić jej dalszą naukę, 
zwiększy z nowym rokiem 
szkolnym ilość oddziałów w li­
ceach. Z dniem 1 września br. 
uruchomi się dodatkowo 11 od­
działów w szkołach ogólno­
kształcących. Ponadto zlikwi­
dowane zostaną szkoły podsta­
wowe przy liceach, a w 6 
szkołach podstawowych zorga­
nizowane będą szkoły przyspo­
sobienia zawodowego. Te szko­
ły uruchomi się dopiero w paź­
dzierniku dla tej części mło­
dzieży, dla której zabrakło 
miejsca w liceach czy szkołach 
zawodowych, (an)

Pomysł!
TU sprawie postojów dHa 
" taksówek można nie­
skończenie. Widać trud­
no z naszymi argumen­
tami dotrzeć aż do trzech, 
wysokich instancji: Zrze­
szenia Taksówkarzy, MO 
— służba drogowa i Wy­
działu Komunikacji Pre­
zydium (a MPK? Też się 
chyoa liczy...). Dlatego nie 
skończenie można pisać o 
sprawach postojów, gdyż 
tak zwane głosy ludu pusz 
czane są mimo szanow­
nych uszu, natomiast rea­
lizowane są inne, zaskaku­
jące na ogół, pomysły.

Przykład: przed pewnym 
czasem ustawiono nowy po 
stój taksówek przed dwor­
cem autobusowym, na 
głównej arterii przeloto­
wej! Jest to swego rodzaju 
curiosum, co dziwniejsze, 
tolerowane przez MO. Od 
kiedy to tworzy się posto­
je na najruchliwszych uli­
cach?

Wobec tego przenieśmy 
postój z Rynku Jeżyckiego 
na ulicę Dąbrowskiego, z 
Niecałej na Grunwaldzką, 
z Grobli na Garbary — i 
tak dalej. Panowie, czy na­
prawdę nie widzicie w po­
bliżu dworca autobusowe­
go zacisznego miejsca dla 
dorożek samochodowych? 
Wiadomo, najłatwiej zła­
pać pasażera, wychodzą­
cego wprost z dworca, ale 
pewne ogólne zasady ru-J 
chu i bezpieczeństwa chy­
ba jeszcze w Poznaniu obo 
Wiązują?

A może nie...
CYKLOP 

kiwanie nabywcy co do mocy, 
wagi i miary kupowanego to­
waru, w 47 — produkcję ar­
tykułów złej jakości i w 75 wy 
padkach sprzedaż gatunków 
gorszych jako lepszych.

Formy działania na szkodę 
konsumenta są, jak widać,

dość urozmaicone. Najprostsza 
polega „tylko” na pobieraniu 
wyższych cen, bez dodatko­
wych kombinacji. Bardziej 
skomplikowaną formą jest pod 
miana gatunków. Niezłe „osią­
gnięcia” w tej dziedzinie zapi­
sał na swym koncie były kie­
rownik sklepu MHD przy ul. 
Paderewskiego — Bogdan An­
drzejewski. Zmieniał on ga­
tunki konfekcji poprzez prze­
szywanie tzw. metryczek. Usta 
łono, że tą podmianą zostało 
objętych około 300 sztuk odzie­
ży. Ceny niektórych ubrań pod 
skoczyły nawet o 600 zł. W su­
mie klientów nabito.na ponad 
100 tys. zł.

O niedowaźaniu i 
rzaniu niedawno

niedomie- 
pisaliśmy.

Warto natomiast 
sprawę produkcji i 

poruszyć 
sprzedaży

towarów niepełnowartościo- 
wych. Oto w sklepie „Gallux” 
przy ul. Armii Czerwonej za­
kwestionowano 25 proc, z par­
tii płaszczy produkcji Spół­
dzielni Inwalidów „Jedność” 
przy ul. Samuela Engla. Za­
kwestionowana konfekcja, rze­
komo modelowa, miała z mo­
delowej tylko_» nazwę i cenę. 
Woj. Komisja Cen obniżyła ce­
nę wspomnianych płaszczy, 
które uszyte były niestarannie, 
przeciętnie o 300 zł. O tym, że 
podobne historie nie są czymś 
sporadycznym świadczy fakt, 
iż w I półroczu b. r. PIH za­
kwestionowała jakość towaru 
wartości 8,6 min. zł!

Wnioski? Nie dajmy się kan­
tować! Uważajmy przy kupnie! 
Sprawdzajmy cenę towaru i 
rachunki...

Oczywiście to nie jest cał­
kowite antidotum. M. in. trze 
ba bardziej konsekwentnej 
polityki władz handlowych. 
Nie mogą istnieć takie koło- 
myjki jaką jest sprawa Wa­
cława Filipczaka. Pan ten za 
spekulację ukarany został w 
1955 roku przez Sąd Powia­
towy w Kaliszu rokiem wię­
zienia. Potem pracował w 
handlu. W 1958 roku za po­
dobne przestępstwo Sąd po­
znański skazał Filipczaka na 
3 miesiące aresztu z zawie­
szeniem na dwa lata. Co da­
lej? Filipczak zostajc kie­
rownikiem sklepu włókien­
niczego GS w Podgrodziu 
Kaliskim. Tutaj „wyróżnia” 
się oszustwem. Za błam war 
tości 3450 zł pobiera 4100 zł.

Samobójstwo 
w sklepie MHM

Tajemnicza tragedia roze­
grała się 8 bm nad ranem w 
sklepie MHM przy ul. Głogow 
skiej 75. Personel tej placów 
ki krótko przed godziną 9 zą- 
uważył, że sklep jest zamknię 
ty i wypełniony jakby dy­
mem. Po wybiciu szyby u 
drzwi i ich otwarciu okazało 
się, że to gaz. Zawiadomiono 
MO i Pogotowie Ratunkowe. 
Przybyły lekarz tnalazł w ma 
łym pokoiku należącym do 
sklepowego zaplecza zwłoki 
kierowniczki — Marii Krzyc- 
kiej zam. w Poznaniu przy 
ul. Wielkiej 8.

Jak informuje Prokuratura 
m. Poznania, Krzycka przy­
szła do sklepu około godz. 6 
i popełniła samobójstwo przez 
zatrucie gazem. Powód — na 
razie nie znany, (y)

(Wyrok — 6 miesięcy aresz­
tu.)
Zrozumiałe, że taka polityka 

kadrowa jest wodą na młyn, 
dla tych wszystkich, którzy 
tylko czyhają na nabranie kli­
enta.

Michał Łuczak

Wszystko zależy 
od pasażerów

Z uwagi na ciągły brak per­
sonelu, poznańskie MPK wpro­
wadza z dniem 10 bm. ekspe­
ryment w postaci likwidacji 
konduktorów na linii autobu­
sowej nr 64 (pl. Wyspiańskie­
go—Sołacz). Próba ta niewąt­
pliwie zda egzamin, jeśli — 
zgodnie z apelem dyrekcji 
MPK i władz miejskich — pa­
sażerowie będą przestrzegać 
następujących zasad:

► za przejazd płacić odli­
czoną kwotą przed wejściem 
do autobusu,

► wsiadać przednim pomo­
stem,

► nie blokować wejścia i 
szybko przesuwać się do tylu 
wozu,

► wysiadać tylnym pomo­
stem.

Wprowadzenie obsady jed­
noosobowej w komunikacji 
miejskiej spowoduje zmniej­
szenie kosztów przedsiębior­
stwa o 10 procent, a zarazem 
umożliwi wykorzystanie za­
oszczędzonego w ten sposób 
personelu na innych liniach 
MPK celem zwiększenia ilości 
kursujących autobusów, (c)

„Koziołki"
Na 169 Poznańską Grę Licz 

oową „Koziołki”, której loso­
wanie odbyło się 7 bm. w Ple­
szewie, wpłynęło 331.991 ku- 

0 Ocznej wartości 
Jj5.9 i3 zł. W wyniku losowa­
nia padły następujące liczby 
wygrywające:

7. 19, 24, 41, 48. (na)

IZ zadki juGilaaóz
Ostatnio obchodzili 50-lecie 
pożycia małżeńskiego Antoni 
i Maria Krollowie, zamieszka­
li w Poznaniu przy ul. Dzier­
żyńskiego 142. 83-letni Anto­
ni Kroll, który cieszy się do­
brym zdrowiem i dopiero 
przed kilku laiy skorzystał z 
przysługującej mu od dawna 
emerytury, ma za sobą 46 lat 
pracy zawodowej. M. in. przez 
35 lat pracował na kolei i 7 
lat w Zakładach H. Cegielski, 
gdzie był cenionym i ogólnie 
łubianym pracownikiem. W 
ciągu swego życia pp. Krol­
lowie wychowali 5 synów (z 
których żyje w tej chwili 3) 
i doczekali się 5 wnuków oraz 
prawnuczki. Z okazji złotych 
godów redakcja składa czci­
godnym Jubilatom serdeczne 
życzenia wszystkiego najlep­
szego oraz doczekania się w 
dobrym zdrowiu co najmniej 

100 lat. (I)
Fot. — K. Przychodzki

Plan zbiórki 
na szkoły — realny

Pracownicy rzemiosła i pry­
watnego przemysłu wykazali 
w lipcu znacznie większą ak­
tywność w świadczeniach na 
SFBS, niż w poprzednich mie­
siącach. Rzemieślnicy np. prze­
kazali w lipcu o 6 tys. zł wię­
cej, a przemysł prywatny o 
9 tys. zł.

Ostatnio kilka spółdzielni 
pracy na Grunwaldzie wpła­
ciło kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych w nadwyżek bilansowych. 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„Olmin” przekazała 11.600 zł, 
Spółdzielnia Pracy „Guma” — 
30.267 zł, „Stolarnia Ludowa” 
— 12.195 zł — „Metaltrakcja” 
— 39.306 zł, „Pokój” — 5.596 zł.

Do końca łipca br. poznań­
skie społeczeństwo przekazało 
na budowę szkół Tysiąclecia 
11.923 tys. zł. Najwięcej ofia­
rowali mieszkańcy Starego 
Miasta — 3.481 tys. zł. Do koń­
ca roku zaplanowano zebrać 
blisko 19 min. zł. Z dotych­
czasowych wpłat wynika, że 
tegoroczne zamierzenia zosta­
ną w pełni zrealizowane, (an)

Senkałowa — Poznań: Wspomnia 
ną rentę będzie mogła Pani otrzy­
mać po przepracowaniu 5 lat i za­
liczeniu do jednej z grup inwa­
lidzkich. Renta inwalidzka III gru­
py wynosi 45 proc, przeciętnego 
wynagrodzenia do 1.200 zł, a w II 
grupie — 65 proc, wynagrodzenia 
do 1.200 zł. Najniższa reneta w III 
grupie wynosi 260 zł, a w II gru­
pie — 500 zł. (1882)

Rowerowe harce
w parkach i alejach

Mimo, że społeczeństwo nasze motoryzuje się w bardzo 
szybkim tempie, dla wielu jeszcze ludzi głównym środ­
kiem lokomocji jest rower. Poznańskie sklepy rowerowe nie 
narzekają na brak klientów. M. in. coraz więcej młodzieży 
w wieku od 9—15 lat zdobywa za oszczędzone pieniądze, 
upragniony rower. Chłopcy pędzą po ulicach, urządzają róż 
nego rodzaju wyścigi, zacięcie walczą o zwycięstwo.

Wszystko by było dobrze, 
gdyby nie fakt, że ostatnio co 
raz częściej trasami wyścigów 
stają się dróżki i alejki po­
znańskich parków. Matki z 
dziećmi, ludzie szukający 
wśród zieleni chwili spokoju 
i wytchnienia, z przerażeniem 
uciekają przed kawalkadą roz 
hukanych młodzieńców, pędzą 
cych na ,,Favoritach”, „Bałty­
kach” itp. Młodzi kolarze upo 
dobali sobie zwłaszcza Park 
Kasprzaka i Aleję Stalingradz 
ką na odcinku od 
do Cytadeli. Aleja 

ul. Libelta 
ta, ocienio- 
jest miej-na szeregiem lip, 

scem spacerów matek z dzieć­
mi, a w późniejszych godzi­
nach oazą zakochanych. Nie­
stety, kandydaci na Wyścig Po 
koju w roku-1970, nie zważa­
ją na nic. Tylko dzięki prze­
zorności matek, które trzyma­
ją dzieci przy sobie, nie pusz­

INFORMUJEMY
Wyższa Szkoła Ekonomiczna za­

wiadamia, że zapisy na Wydział 
Handlowo-Towarowy trwają do 15 
bm. Egzaminy wstępne odbędą się 
na tym wydziale 1 września, a rok 
akademicki nozpocznie się 5 wrze­
śnia br.

Przerwy w dostawie prądu na­
stąpią 9 i 10 bm. w godz. od 8—IG 
w domach przy ul.: Głównej, Har­
cerskiej 1 Rynku Wschodnim, a 11 
i 12 bm. — przy ul. Głównej i Na- 

1 dolnik.

[Czytelnicy piszą 
! — redakcja odpowiada

SPOSTRZEŻENIA

S. M. Poznań:
U wejścia na ul. Callie- 

ra, od strony ul. Łukasze­
wicza nie ma żadnej tabli­
czki, określającej nazwę 
ulicy, Nadmieniam, że przy 
omawianej ulicy znajduje 
się nowoczesna szkoła, któ 
rej zdjęcie umieszczono m. 
in. w ostatnio wydanym — 
w pięciu językach albumie 
pt. „Poznań”.

Sprawa druga: przy tej 
samej ulicy, na podwórzu 
posesji nr 10, znajduje się 
— od przeszło roku — 
całkowicie zdemolowany 
śmietnik. Położony jest on 
w odległości około 10 m od
mieszkań.

ków
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Kilkakrotna

MÓWIĄ PRZEPISY?

interwencja w tej sprawie 
u administratora nierucho­
mości nie przyniosła rezul­
tatów.

Na tym samym podwó­
rzu Spółdzielnia Pracy Re­
montowo -Budowlana w
Szamotułach — na zlecenie 
Zakładu Sieci Energetycz­
nej w Poznaniu — wybudo 
wała jakiś budynek. Z u- 
wagi na to, że budowa nie 
została zakończona i od­
powiednio zabezpieczona, 
budynek został częściowo 
zdemolowany. Spełnia on 
obecnie funkcję publiczne- 

czając ich na środek alei, unik 
nięto do tego czasu poważ­
niejszego wypadku.

Sądzimy, że jak najszybsza 
interwencja Milicji Obywatel­
skiej przyniesie wreszcie tro­
chę spokoju i pozwoli naszym 
najmłodszym zażywać spokoj­
nego wypoczynku, (st)

Nie szczędźmy ofiar 
na powodzian

Miejski Komitet Pomocy 
Społecznej ponownie apeluje 
za naszym pośrednictwem do 
mieszkańców Poznania o ofia­
ry na rzecz pomocy dotknię­
tym tegoroczną powodzią. Ofia 
ry należy składać do wyzna­
czonych punktów zbiorczych, 
działających przy poszczegól­
nych Dzielnicowych Radach 
Narodowych. Datki pieniężne 
można wpłacać na konto 
MKPS — Narodowy Bank 
Polski VO/M 1231-9-1609 z do­
piskiem „na powodzian”.

W odpowiedzi na wezwanie 
Cechu Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych, Cech 
Rzemiosł Budowlanych w Po­
znaniu przekazał na powo­
dzian 5 tysięcy złotych, (c)

Komenda MO 
poszukuje

Milicja poznańska prowadzi 
dochodzenie przeciwko Witol­
dowi Michalskiemu, zam. w 
Poznaniu, hl. Skarbka 30 m. 1, 
oraz jego żonie Kazimierze 
Gahl-Michalskiej, zam. w Po­
znaniu, ul. .Grunwaldzka 13 
m. 5, podejrzanego o wyłudza­
nie gotówki pod pozorem od­
przedaży lub zamiany miesz­
kań.

W związku z powyższym 
Komenda Dzielnicowa MO — 
Grunwald zwraca się z prośbą 
do wszystkich osób, które mo­
gą udzielić informacji w tej 
sprawie, by zgłaszały się oso­
biście w Komendzie, ul. Ma­
tejki 57 pok. 31, w godz. od 
8.30 do 12.30 lub telefonicznie 
pod nr 654-52 wewn. 7. (na) 

go szaletu dla przekupek 
z targowiska (znajdującego 
się przejściowo przy 
Calliera) oraz dla karciarzu 
i pijaków z pobliskiej ł„ 
ki.

Gdy o powyższych spra­
wach chciałem zawiado­
mić telefonicznie dzielni, 
cową „Sanepid” przy ui 
Matejki — polecono mi 
złożyć doniesienie na nić 
mie(?>). p

RED.: Obydwie sprawy 
przekazujemy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Naro, 
dowej — Grunwald.

GDZIE PIASEK?

Grzesio M. Poznań:
Piszę w imieniu wszyst­

kich dzieci z ul. Owsianej. 
W roku 1958 zbudowano 
nam piaskownicę z ce­
gieł, która wzbudziła, 
wśród nas wielką radość 
aczkolwiek krótkotrwałą, 
ponieważ do piaskownicy 
nie nawieziono piasku. Ba­
wiliśmy się więc piaskow­
nicą co doprowadziło stop- 
pniowo do jej zniknięcia.

W tym roku, w czerwcu, 
ponownie zbudowano pias­
kownicę, ale i tym razem 
nie nawieziono piasku. Cze 
kamy już drugi miesiąc, a 
piasku jak nie ma, tak nie 
ma. Prosimy więc o ten 
piasek, bo lato niedługo się 
kończy.

RED.: Prośbę dzieci kie­
rujemy pod adresem Dziel­
nicowego Zarządu Budyn- 

Mieszkalnych. (1926)

s.
Ostatnio 

wypłacanie 
ponieważ 
grunt i —

zawieszono mi 
renty starczej, 

wydzierżawiłem 
jak twierdzą w.

ZUS — mam tym samym 
źródło dochodu. Dlatego 
też proszę o podanie mi 
bliższych danych o przepi­
sach obowiązujących w tej 
kwestii.

RED.: 
starczej 
zawiesza

Wypłatę renty 
oraz inwalidzkiej 
się osobom, które

są właścicieiami, czy użyt­
kownikami gospodarstw 
rolnych o przychodowości 
rocznej, dla celów podat­
ku gruntowego, od 6 tysię­
cy zł. Przy przychodowości 
od 4 tys. do 6 tys. zł wy­
płaca się połowę renty. W 
przypadku pogorszenia się 
stanu zdrowia może Pan' 
skierować do ZUS wniosek 
o poddanie ponownemu ba 
daniu lekarskiemu. Wów­
czas komisja lekarska TA’ 
opinuje, czy nie należy Pa- I 
nu zaliczyć wyższej grupy 
inwalidzkiej (1517).

...I WYZNACZYLI KARĘ

Fr. Matysiak — Adolfo- 
wo:

Słuchałem w niedzielę 
audycji radiowej, kiedy 
nagle wpadło do mego P0' 
koju dwóch panów. Zapy­
tali, czy to mój odbiornik 
i poprosili o książeczkę 2 
opłatami za radio. W da­
nej chwili książeczki nie 
miałem, gdyż radio jest 
własnością córki, która za 
nie płaci co miesiąc 15 zł.\

Córka przez długi czas 
przebywała w domu, jed-1 
nakże teraz wyjechała na 
dwa miesiące do pracy na 
koloniach. Po dwóch mie­
siącach powróci znowu do 
domu i będzie nadal pła­
ciła za radie, lecz panowie 
spisali protokół i zażądali 
kary w wysokości 360 zł- 
Proszę o roiadomość, czy 
powinienem zapłacić karę?

RED.: Nie dziwimy się 
Pana rozgoryczeniu, gdyż 
w danym wypadku pra­
cownicy, ustalający karę, 
powinni sprawdzić faktyc® 
ną sytuację. Radzimy wię® 
odwołać się do Obwodo­
wego Urzędu Pocztowego 
w Wolsztynie i przedłożyć 
tam dowody opłacania na­
leżności za radio, które na 
pewno przyczynią się d® 
wyjaśnienia sytuacji i zmia­
ny protokółu z przeprowa­
dzonej kontroli. (1916).
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Pracownicy poszukiwani

Każdą ilość elektryków, hydraulików, monte­
rów c. o. oraz spawaczy — przyjmie Przedsię 
biorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Bema 10. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. K5334

Fryzjerski pomocnik po­
trzebny. Świerczewskie­
go 15. 7529g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
oór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 6247g

Przetargi Komunikaty

29 robotników do prac w betoniarni i żwirow­
ni oraz 3 ślusarzy-mechaników przyjmie Przed­
siębiorstwo Produkcji Pomocniczej Budowni­
ctwa Terenowego Września, Betoniarnia i Żwi­
rownia Oborniki Wlkp. Hotelu robotniczego 
nie zapewnia się. Płaca akordowa. Zgłoszenia

Pomoc do lekkich prac 
domowych i 2 dziewczy­
nek 3_ i 5-letnich przyj­
mę. Puszczykówko k. Po­
znania, ulica Śląska 17.

7305g
Starszą panią lub rencist­
kę na kilka godzin dzien-

Targi samochodowe i mo­
tocyklowe w czwartki — 
najlepszą formą kupna- 
sprzedaży: Fachowe oce­
ny techniczne 1 wyceny 
pojazdów inż. Zdzisław 
Koczurowski, Poznań, O- 
bornicka 17 (Auto Servi- 
ee). 74!4g

Sprzedam bufet i kredens.
Poznań, Sikorskiego 7 
m. 11 godz. 16—19. 7379.g
Sprzedam samochód Fiat
1100. Poznań, Staszica 20 
m. 14. 7380g

Pokoju poszukuję (posia­
dam zameldowanie tym­
czasowe). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7369g.

nie przyjmę.

na miejscu w Obornikach. K5410 Sosnowa 25 m. 2.
Dębiec, 

7306g

Maszynistki poszukuje Poznańskie Wydawni­
ctwo Prasowe RS W „Prasa”. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat PWP, ul. Grunwaldzka 19, 
pokój nr 14, od godz. 10—13.K5472

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Dzierżyń­
skiego 320, kiosk. 7328g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań
Jeżycka 2. 7372g

Wózki sportowe, głębo­
kie, komplety likierowe, 
ozdobne podarki prak­
tyczne, poleca Lesiński, 
Żydowska 33. 6599g

Sprzedam w dobrym sta­
nie spacerówkę z budką 
„Warszawa” ubranie mę­
skie brązowe na szczupłą 
figurę. Dzierżyńskiego 3 
m. 5. 7384g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, wygodami, samo­
dzielne, III piętro, na po­
kój, kuchnię, samodziel­
ne, do II piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7373g.

Murarzy kwalifikowanych zatrudnimy zaraz 
Kierownictwo Zakładu Budowlano - Remonto­
wego PGR w Gorzowie Wlkp., ul. Teatralna 30, 
telf 27-21. Warunki pracy i płacy wg UZ w 
budownictwie. Zakwaterowanie, dodatek za 
rozłąkę tW^z zwrot kosztów przejazdu gwa- 
r antu j emy K5413
Dwóch- pracowników inżynieryjno - technicz­
nych z praktyką w warsztatach szkoleniowo- 
prcdukcyjnych, jednego rzemieślnika gospo- 
d.urczego oraz opiekuna nocnego zatrudni na- 

/ tychmiast Państwowy Młodzieżowy Zakład
Wychowawczy w Owińskacń, pow. Poznań. 
Szczegółowy życiorys z dokładnym przebie­
giem pracy wraz z podaniem i opinią należy 
składać w Dyrekcji Zakładu. K5423

Starsza kobieta na gospo­
darstwo wiejskie do kuch 
ni i drobiu zaraz potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7392g-

Fianiua, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39.

7070g
Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la-
lek poleca H.
Poznań,

Świetlik,
Wrocławska 13.

7479g

Nauczycielka tymczasowo 
zameldowana, poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7084g,
Kupię barak mieszkalny. 
Zgłoszenia: Luboń, Szkol 
na 15, studniarstwo. 7271g

Dwie studentki poszuku­
ją pilnie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7374g.

Pokoju poszukuje student 
starszego roku studiów. 
Oferty: tel. 514-36, godz. 
16—19. 7378g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Indywidual­
nego Oddział w Poznaniu, ulica Jerzego 13, 
teL 514-90, 24-12, ogłasza przetarg na wyko­
nanie elewacji szlachetnych i kolorowych bu­
dynków mieszkalnych: 1. Poznań, ul. Za Gro­
blą nr 1, 2. Pobiedziska, ul. Polna — dwa bu­
dynki, 3. Oborniki Wlkp., ul. Szpitalna. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumen­
tacja oraz blankiety ofertowe do wglądu w 
biurze Oddziału w godz. od 8—14. Termin wy­
konania robót: sierpień — październik 1960 r. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 
składać w biurze Oddziału w terminie do 
16 sierpnia 1960 r. W dniu 20. VIII. 1960 r., 
o godz. 9 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowol-
nego wyboru oferenta. K5404

Samodzielnego księgowego - bilansistę do księ­
gowości rejestrowej z minimum średnim wy­
kształceniem i kilkuletnią praktyką, przyj mie 
Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estrado­
wych w Poznaniu, pl. Wolności 17 (I piętro).

K5426

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr„ pokój 43, godz. 16— 
18. K5262

Sprzedam maszynę do pi­
sania wzgl. zamienię na 
aparat fotograficzny mało 
obrazkowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7299g.
Spiesznie sprzedam samo­
chód „Skoda” furgon, w 
dobrym stanie, na cho- 
azie, cena 21.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
7323g.

Studentka pilnie poszuku­
je pokoju. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7275g,
Sprzedana mieszkanie wy­
łączone, samodzielne, dla 
starszego małżeństwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7319g.

Zamienię wyłączany po­
kój z oddzielną kuchenką 
wspólną, łazienką, koryta 
rzem na samodzielne, kom 
fortowe pokój z kuchnią.
Zwrócę koszty remontu
do 20.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7389g.

działkiNieruchomość

Zarząd Inwestycji Szkolnych Poznań, ulica Pa­
lacza 134, ogłasza przetarg na wykonanie ro­
bót remontowych, budowlanych i c. o., baraku 
— siedziby Zarządu. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Ślepe kosztorysy do wglądu 
pokój nr 4. Termin wykonania robót z mate­
riałów wykonawcy 30 września 1960 r. Oferty 
należy składać w terminie 7 dni od daty ogło­
szenia. Komisyjne otwarcie ofert 18 września 
1960 r., o godzinie 10. Zastrzega się dowolny
wybór oferenta. 7381g

Głównych księgowych do Oddziałów w Ka­
liszu i Lesznie z wyższym lub średnim wy­
kształceniem i praktyką przyjmie Przedsię­
biorstwo Upowszechn. Prasy i Książki „Ruch”,

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

7075g

Silnik elektryczny 6,5 kW 
pierścieniowy z rozrusz­
nikiem sprzedam. Po­
znań, Garbary 44 m. 5.

7330g
Bagażówkę na chodzie 
sprzedam. Urbański, Ko­
strzyn Wlkp., Kościelna 
9. 7331g

w Poznaniu, ulica Zwierzyniecka 9. K5427

Każdą ilość pracowników fizycznych do pra­
cy w transporcie przyjmie Wojewódzka Spół­
dzielnia Pracy „Transped”, Oddział Trans­
portowy, Poznań, ulica Towarowa nr 45. Mon­
terów samochodowych z długoletnią praktyką 
poszukuje Woj. Spółdzielnia Pracy „Trans­
ped”, Poznań, Stary Rynek 44 (wejście z uli-

Kursy kroju i szycia oraz 
gotowania, organizuje To 
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu. Zapisy w se­
kretariacie przy ul. Lam­
pego 7, od godz. 8—19, te-

7459lefon 14-45.

Z ppwodu wyjazdu spiesz 
nie sprzedam * samochód 
Warszawa. Ostrów Wlkp., 
Sienkiewicza 7 m. 2.
_____________________ 7332g
Samochód „Skoda” 1102, 
czterodrzwiowa, stan bar­
dzo dobry sprzedam. 
Wiadomość: Lakiernia,
Welber, Szczepankowskie
go 12 (Jeżyce). 7345g

cy Woźnej). K5428

100 kurek tegorocznych 
kupię. Oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16624p.

Sprzedam tanio, sypialnię 
i wózek dziecięcy, nowo­
czesny, dobry. Głogow­
ska 70 m. 14. 7352g

Mieszkanie 7 pokoi, -wil­
la, sadem, w Puszczyko­
wie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7320g.
Pokój na poddaszu, 20 m2, 
wyłączony, odstąpię za 
zwrotem kosztów remon­
tu 15.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7301g.

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, samodzielne przy Ryn 
ku Łazarskim zamienię 
ha samodzielne 1 pokój, 
kuchnia oraz pokój wzgl. 
2 oddzielne pokoje. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7302g.

MaJżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Dobrze za­
płaci. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7322g.

budowlane i campingowe 
nad Jeziorem Kierskim — 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty: Poznań, Gajowa 4, m. 
7. tel. 515-26, od godziny
15—18. 7122g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5-izbowy, po do­
stępnej cenie w Rakonie­
wicach, pow. Wolsztyn. 
Informacje: Rakoniewice, 
ul. Kamińskiego 1, Ste-
fan Niedzielski. 16625p

Dom z wolnym mieszka­
niem j ogrodem zamie­
nię, względnie sprzedam 
— prowincja nie wyklu­
czona. Poznań - Dębiec
Południowa 1. 7267g

Księgowi inwentaryzatorzy z praktyką, siły 
samodzielne możliwie ze średnim wykształ­
ceniem, potrzebni zaraz do przedsiębiorstwa 
handlowego w hurcie. Zgłoszenia z życiory­
sem, odpisami świadectw i opinii ostatnich 
miejsc pracy, kierować do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, ulica Świerczewskiego 3, pod numer 
K5430.

Sprzedam rower wyścigo 
wy „Favorit” nowy (czer 
wony). Swarzędz, Kórnic-

Sprzedam mieszkanie

Wezmę w dzierżawę dom 
nreszkalny z około 1 ha 
ziemi, dogodną komuni­
kacją. Dzierżawę zapłacę 
z góry. Zgłoszenia: Lu­
boń, Szkolna 15 — stud­
niarstwo. 7272g

ka 71 2. 7356g

wraz zaprowadzonym war 
sztatem (barak). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7326g.

Sprzedam parcelę z ma-
teriałem budowlanym.
Poznań-Kotowo, Uradzka
42. 7281g

Szewców — inwalidów, rencistów 1 emerytów 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. 
Świerczewskiego, w Poznaniu, ulica Sieroca 3/4.

K5436

Sprzedawców z praktyką w branży obuwni­
czej na Kiermasz w Halach MTP oraz inwen­
taryzatora z średnim wykształceniem i zna­
jomością branży obuwniczej zatrudni Miejski 
Handel Detaliczny Obuwiem w Poznaniu, ul.
Taczanowskiego, barak 1. K5463

Dnia 6 sierpnia 1960 r. zmarł, śp.

adwokat

dr Bolesław Dembecki
członek Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm„ o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym Bożego Cia­
ła, przy ulicy Bluszczowej.

K5464
RADA ADWOKACKA 

W POZNANIU

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej
Armii 70, w podwórzu.
 3989g

Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie. 
Poznań, Czerwonej Armii
5?. 7409g
Sprzedam samochód mar­
ki „Citroen Bl-11”, stan 
dobry. Świstak, Zielona 
Góra, Chopina 8 m. 3.

_____________________Ky?
Sprzedam motocykl l/SK 
dotarty. Poznań, Chełmoń 
skiego 22 m. 3, godz. 17—
19. 7081g

Wózek transportowy i ro­
wer używany (męski) 
sprzedam. Mylna 36 m. 1. 

7361g
Sprzedam 10 roi pszczół, 
bardzo silnych. Kostrzyn 
Wlkp., Sredzka 41. 7362g
Sprzedam mało używany 
n otocykl MZ 350. Poznań
Pogodna 28. 7368g
Sprzedam suczkę i psa — 
bernardyny z metryczką. 
5-miesięczne. Leszno, Wil 
końskiego 1 m. 1, telefon
23-51. 7370g
5.000 zł motocykl „Vic- 
toria” 500 ccm z przy- 
czepką sprzedam lub za­
mienię na telewizor, Dzier 
żyńskiego 135. 7371g

Dnia 6 sierpnia 1960 r. zmarł długoletni pra­
cownik MPO

Michał Grześkowiak
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, io bm„ o go­
dzinie, 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Samorząd Robotniczy Dyrekcja Załoga
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA 

W POZNANIU, Stalingradzka 69
- -------- ------------------ K5469

' T
Dnia 6 sierpnia 1960 r. zmarł opatrzony Sakramentami św„ mój bardzo 

kochany i dobry mąż, nasz ukochany ojciec, syn i brat, przeżywszy lat 70, śp.

dr Bolesław Deabecki

Mieszkanie Kaliszu
(śródmieście) trzy pokoje 
z kuchnią i wygodami 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7327g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem. Solar­
ski — Staszica 5, m. 10.

7282g

M Olsztyn! 3 pokoje, kuch 
nią, łazienką, ogródek za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Kaczmarek, Wol-

Kamienicę 3-piętrową w 
centrum Poznania sprze­
dam. oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7289g.

satyn, 
36a.

Marchlewskiego 
7340g

Małżeństwo bezdzietne 
spiesznie poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7343g.
Pokoju poszukuje stu­
dentka stomatologii. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
73G6g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem owo­
cowym, garaż, oranżerię 
50 m2, w Chodzieży. Przy­
stępna cena. Wiadomość: 
Poznań, Rybaki 26 m. 15. 

7347g

Sprzedam w Krotoszynie 
dom (willa) z ogrodem 
3.0C0 m2, wolne mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło-
szeń.
dla 7348g.

Św ie r cze wsk ieg o 3

Serdecznie dziękuje wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym za oddanie ostatniej przysługi 
matce mojej, śp.

Klarze Dolskiej
oraz za złożone mi wyrazy współczucia.

Donoszę równocześnie, że msza św. żałobna za 
duszę drogiej Zmarłej odprawiona zostanie 
w Kolegiacie Farnej w dniu 12 bm., o godzinie 8.

SYN
_____  __________________ 7393g

Dnia 7 sierpnia 1960 r. zakończyła po długich 
cierpieniach swój nader pracowity żywot, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
zona, nasza najdroższa i najtroskliwsza mateczka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

Poznań, Sydney

ADWOKAT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm., o godzinie 16 z kaplicy cmen­

tarza Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej. , . ,
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 10 bjn., o godzinie 7,30 

w kościele OO. Zmartwychwstańców przy Rynku Wilcjeckim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, MATKA, SIOSTRY I RODZINA
7530g

Walentyna Pilarska
z domu Starczewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1# bm., o go- 
““P1® 16 2 kaplicy cmentarnej przy kościele pa­
rafialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni 
mąż, DZIECI, WNUKI i RODZINA 

- _____________ 7610g

Fabryka Regeneratu „Bolechowo” w Bolecho­
wie, ogłasza przetarg na wykonanie kapitalne­
go remontu silnika autobusowego spalinowego 
marki „Berliet” (benzynowy), 4-cylindrowy. 
średnica cylindra 120 mm. Termin wykonania 
remontu do 15. IX. 1960 r. Oferty wraz z ko­
sztorysem można składać w terminie do dnia 
16. VIII. 1960 r. w Dyrekcji Fabryki Regene­
ratu „Bolechowo” w Poznaniu, Stary Rynek
nr 71/72, Dział Zaopatrzenia. K5435

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Po­
znań, ul Starołęcka 18, ogłaszają przetarg na 
wykonanie nadwozia typu „Stonka”. Podwozie 
typu „Star” dostarczy zleceniodawca. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych 
informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, pokój 
219, tel. 506-82. Oferty w podwójnych koper­
tach, zalakowane z podaniem dokładnych wa­
runków należy składać do dnia 17. VIII. br. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 18. VIII. br..
o godzinie 12. K5432

Parcelę 3-morgową nada­
jącą się na hodowlę kur 
sprzedam lub zamienię 
na nowy samochód. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7321g.

Sprzedam domek */• bliź 
niaka, 140 m2, stan suro­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7349g.

Sprzedam połowę domu 
dwurodzinnego z dom- 
kiem gospodarczym i o- 
grodem. Poznań-Szczepan 
kowo, Michałowo 3, przy 
przystanku autobusowym. 

7351g

Sprzedam parcelę blisko 
Poznania nadająca się na 
karpnik. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7363g.

Kupię parcelę budowlaną 
So*acz, Winiary, Jeżyce 
i Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7365g.

Zgubiono tarczę chromo­
waną od koła samochodo­
wego z literą „K” na szo­
sie Buk—Poznań—Oborni­
ki. Zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7335g.

Czesław Halkę
powstaniec wlkp., odznaczony Krzyżem Powst.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

7623g

Torbę turystyczną znale­
zioną na szosie do Śmigla 
dnia 22. VII. odebrać. Po 
znań, ul. Kłuszyńska 28.

7500g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło, na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33. 659«g
Tynkowanie domków je­
dnorodzinnych (zewnętrz­
ne elewacje) w różnych 
kolorach (kolory trwałe) 
wykonuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7468g.
Do rentownej fermy kur
poszukuję wspólnika.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7207g.
Zakład krawiecki — Mody 
Damskie, Męskie i Woj­
skowe, Poznań, ul. Wiel­
ka 27/29. Zawiadamia swo­
ich Szanownych Klientów, 
iż wznowił przyjmowanie 
zamówień na eleganckie 
szycie odzieży miarowej.

7313g
Oddam dziecko — chłopca 
9-miesięcznego na wła­
sność. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7300g.
Tecnnik dentystyczny, 
pierwszorzędna siła, przyj 
mie prace zlecone, pro-

dlaSwierczewskiego 
7367g.

tezy, 
Oferty

Dnia 7 sierpnia 196# r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

mostki, korony.
Biuro Ogłoszeń.

Rozwiedziony lat 37, po z 
na panią do lat 36 w celu
matrymonialnym. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 7249g.
Niekoniecznie ładnego, 
lecz subtelnego, inteligent 
nego, wyższego, po czter­
dziestce, zapozna przy­
stojna nauczycielka. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuio Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7334g.

Dnia 6 sierpnia 1960 r. zmarł, śp.

adwokat 

dr Bolesław Dembecki 
członek Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu.

Odszedł od nas wybitny prawnik, szlachetny 
człowiek i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 sierpnia 1960 r„ 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
ul. Bluszczowa na Dębcu.

Cześć Jego pamięci!
ZESPÓL ADWOKACKI NR 5

7522g W POZNANIU

■ + " —
Dnia 6 sierpnia 1960 r„ po krótkiej chorobie 

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., śp. 

dr Bolesław Dembecki 
adwokat

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyja­
ciela, o nieskazitelnym charakterze i niezwy­
kłych wartościach umysłu i serca.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 sierpnia 1960 r„ 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego-Ciała, 
ul. Bluszczowa na Dębcu.

Cześć Jego pamięci!
GRONO PRZYJACIÓŁ

Poznań, dnia 6 sierpnia 1960 r.
_____  7523g

t
Dnia 7 sierpnia 1960 r. zasnął w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św„ mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Wacław SuwalińsH
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­

dzinie 18 z domu żałoby, Kostrzyn Wlkp., Ry­
nek 5.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA Z RODZINĄ

Kostrzyn Wlkp., Poznań, Warszawa, Gniezno.

Wielebnemu Duchowieństwu, Zw. Zaw. Prac. 
Poligrafii Sekcji Składaczy Ręcznych, Samorzą­
dowi Robotniczemu, Dyrekcji, Radzie Zakłado­
wej, Delegacji, Kolegom Zakł. Graficznych im. 
M. Kasprzaka w Poznaniu, Przyjaciołom, Krew­
nym i Znajomym, za wieńce 1 kwiaty oraz do­
wody szczerego współczucia i udział w po- 
grzebie mego drogiego męża, śp. ।

Stanisława Turkiewicza
serdeczne podziękowanie

składają
ZONA, DZIECI Z RODZINĄ

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85;■ dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Świer­
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Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczno-Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-6
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Lisi z środkowego wybrzeża Poniedzielne refleksje

Wczoraj i dziś
T rzęch co najmniej rzeczy możemy pozazdrościć ad- 
A ministracyjnej stolicy środkowego wybrzeża — Ko­

szalinowi: Chełmskiej Góry, uprzejmej obsługi w sklepach 
i obfitości imprez kulturalno-rozrywkowych.

51 zwycięzców wyścigu do... Rzymu
Góra Chełmska, to ośrodek 

turystyczno-wczasowy, znaj­
dujący się w granicach Ko­
szalina. Niektóre zespoły spor 
towe (na przykład piłkarze 
krakowskiej Wisły) zjeżdżają 
tu na wakacyjne obozy spor- 
towo-kondycyjne.

TAJEMNICE HISTORII

Ttak już ładny obiekt jest 
stale rozbudowywany i 

doskonalony. W trosce o tych, 
którym kieszeń nie pozwala 
na korzystanie z usług restau 
racji, kończy się obecnie bu­
dowę stołówki. Nikt nie o- 
bawia się, że tańsza stołówka 
„uśmierci” restaurację...

Na Górze Chełmskiej sta­
łymi już gośćmi są naukowcy 
z Torunia i Poznania, przyby­
li tu archeolodzy i antropolo­
dzy. Poszukują śladów sło- 
wiaństwa. Na odkopanym w 
roku ubiegłym cmentarzysku 
stwierdzono, że układ szkiele­
tów ludzkich jest typowy dla 
słowiańskiego sposobu grze­
bania zmarłych w XIII w.

Obecnie grupa dziesięciu 
naukowców prowadzi dalsze 
badania nad przeszłością Gó­
ry Chełmskiej. Dotychczas 
wydobyto 100 szkieletów, co 
dla prawidłowej analizy nau­
kowej nie wystarcza. Nau­
kowcy mają nadzieję dotrzeć 
do szkieletów pochodzących z 
X i XI wieku. Przypuszcza 
się, że można wydobyć jesz­
cze około 800 safcieletów. 
Według dotychczasowych ba­
dań pozwoliłoby to udoku­
mentować słowiańskość tej 
części Pomorza w okresie po­
wstawania państwa polskiego.

Niektórzy sądzą nawet, że 
Chełmska Góra kryje cmen 
ta rżyska typu Ostrowa Led­
nickiego, gdzie odkryto ok. 
2 tysięcy wczesnośrednio­
wiecznych szkieletów.

UPRZEJMOŚĆ NA GODZIEN

Góra Chełmska, to część 
Koszalina, który nie tyl­

ko z przyczyn administracyj­
nych ma wielkomiejskie am­
bicje. Chociaż miasto jest 
jeszcze małe (43 tysiące miesz 
kańców) — ruch tu olbrzymi. 
Podziw zwłaszcza budzi tem­
po budownictwa. Za niecały 
rok — na Święto Odrodzenia 
władze miejskie przeprowa-

Nowe rusztowania 
o połowę tańsze

W Bydgoszczy przystąpiono 
do zrealizowania pomysłu, któ 
ry może wywołać małą „rewo­
lucję” we wznoszeniu ruszto­
wań i przyniesie poważne o- 
szczędności.

Na jednym z nowych do­
mów w stolicy Pomorza zmon 
towano rusztowanie tak zwa­
ne galeriowe. W ścianach bu­
dynku pozostawia się otwory, 
w których instaluje się i u- 
macnia specjalną metodą, tak 
zwane wsporniki kratowe ze 
stali zbrojeniowej. Na wysta­
jące z muru konstrukcje na­
kłada się normalny pomost, na 
którym bezpiecznie mogą pra­
cować robotnicy. Wokół budyń 
ku tworzy się rodzaj galery­
jek, które umocowuje się w 
miarę postępu prac coraz wy­
żej.

Próba dowiodła, że przy sto­
sowaniu rusztowań galerio­
wych zużywa się ponad 50°/# 
stali mniej, niż przy konstruk­
cjach tradycyjnych. (PAP)

Tylko do Stęszewa
W związku z pracami drogo­

wymi na stacji w Grodzisku 
10 bm. pociąg odchodzący o 
godz. 8.06 z Poznania jedzie 
tylko do Stęszewa, stąd o godz. 
10.14 wraca do Poznania, (om) 

dzą się do budowanego obec­
nie ratusza. Budowla ta u- 
zupełni urbanistycznie cały 
nowo zabudowany plac.

Przyjezdni mówią, że han­
dlowcy poznańscy chętnie u- 
dzielą informacji, gdzie i co 
można kupić. Może to praw­
da... W każdym razie w Ko- 
szalnie wydaje mi się obsługa 
sklepów znacznie sprawniej­
sza i bardziej uprzejma niż u 
nas. Drobny i nieodosobniony 
przykład: ekspedientka (jeśli 
kierowniczka — przepraszam 
nie widziałem) sklepu droge- 
ryjnego przy ul. Zwycięstwa 
zapytana o farbę, bez dodat­
kowych próśb, telefonicznie 
dowiadywała się gdzie można 
nabyć potrzebny klientowi to­
war...

SZMIRZE — ŚMIERĆ

IZ' iedy w dużych miastach 
króluje kulturalny se­

zon ogórkowy, tu w Koszali­
nie odbywa się prawdziwy 
najazd różnych zespołów tea­
tralnych i estradowych. W 
jednym przykładowym ty­
godniu kos za lindanie mieli 
imprez „od koloru do wybo­
ru”. Gościły tutaj — że wyli­
czę po kolei — Estrada Mos­
kiewska z primabaleriną ta- 
dżykistańską — Iriną Sawie- 
liewą, Estrada Wrocławska z 
Wiesławą Drojecką, Janem 
Dankiem i Januszem Gniat­
kowskim, których tu bardzo 
chwalą, wrocławski Teatr 
Złudzeń, cygański zespół pieś­
ni, muzyki i tańca „Roma” 
i warszawski kabaret „Stodo­
ła” z programem „Wszystko 
może się zdążyć”.

Różnorodność i obfitość im­
prez teatralno-rozrywkowych, 
to z pewnością zasługa... po­
łożenia Koszalina, zaledwie o

20 kilometrów od wybrzeża. 
Zespoły przybywają na nad­
morskie wczasy, przy okazji 
dorabiając sobie organizowa­
niem imprez.

Dzięki temu nie trzeba stąd 
jeździć do stolicy, by zoba­
czy renomowane zespoły.

Myliłby się ten, kto przy­
puszcza, że Koszalin jest do­
brym miejscem dla „chałturze­
nia” byle szmirą. Z tą ostat­
nią walczy się tu zaciekle na­
wet w sklepie „Ozdoba”, 
gdzie sprzedają wyroby popu­
larnej „Cepelii”. Za niefor­
tunny występ wrocławskiego 
kabaretu „Gagatek” nad- 
cdirzańska „ Estrad a” rehabili­
tować się musiała występem 
lepszego zespołu. Podobno z 
powodzeniem...

Paweł Kornica

Sierpień
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wtorek

Imieniny
Romana, 
Juliana

Słońce: 
wsch.: g. 5.19 
zach.: g. 20.39

Teatry
OPERETKA — ul. Niezłomnych — 

g. 19 „Fajerwerk”
NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.

20 „Kobieta w trudnej sytuacji”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Pół żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. f 
15.30, 18, 20.30 „Chleb, miłość i...” 
(włoski, 16 1.)

Vittorio de Sica w filmie prod.
włoskiej pt. „Chleb, miłość i...”

7 namy już skład lekkoatletycznej reprezentacji Polski na 
Olimpiadę w Rzymie. Po mistrzostwach Polski w Ol­

sztynie postanowiono, że ekipa nasza liczyć będzie 51 lekko­
atletów w tym 15 zawodniczek i 36 zawodników. Poznań 
reprezentowany będzie przez zawodników. Są to: Jarzeiń- 
bowski Warta i Juśkowiak Orkan Września w sprintach, 
Orywał Warta w biegach średnich i Begier Warta w rzucie 
dyskiem.

A oto imienny skład alfa­
betyczny całej ekipy. KOBIE­
TY — biegi: Janiszewska, Je- 
sionowska, Nowakowa, Rych- 
terówna, Sosgórnikowa, Wa­
lasek, Wieczorkówna i Żbi­
kowska; rzuty: Figwerówna, 
Klimajowa i Rykowska, skoki: 
Bibrowa, Chojnacka, Jóźwia- 
kowska i Krzesińska.

MĘŻCZYŹNI — sprinty i 
sztafeta 4x100 m: Foik, Ja- 
rzembowski, Juśkowiak, Karcz 
i Zieliński, 400 m i sztafeta 
4 x 400 m: Bożek, Gicrajewski, 
Kowalski, Kluczek i Swatow- 
ski, biegi średnie: Chromik, 
•Tochman, Krzyszkowiak, Ożóg 
i Zimny; 110 m przez płotki: 
Muzyk; 400 m przez płotki: 
Król i Kumiszcze; rzuty Be­
gier, Ciepły, Piątkowski, Ra­
dź i wonowicz, Rut, Sidło i Sos 
górnik; skoki: Grabowski Gro 
nowski, Jaskólski, Kropidłow- 
ski, Krzesiński, Malcherczyk, 
Schmidt i Sobota.

Rekordy
T iczebność naszej ekipy 
" J olimpijskiej jest częścio­

wo wynikiem osiągnięć lek 
koatletów podczas mistrzostw 
w Olsztynie. Przypominamy, 
że rekordy krajowe pobili- 
Schmidt w trójskoku — 17,03 
(rekord świata), kobieca szta­
feta Legii 4 x 100 m — 48,1, 
Kumiszcze w biegu 200 m 
ppł — 23,7, Figerówna w o- 
szczepie — 54,90, a Janiszew­
ska wyrównała rekord Polski 
w biegu 200 m — 23,6. Kilka 
naszych sprinterek m. in. Je- 
sionowska, Rychterówna, Choj 
naćka, Cmokówna i Wieczor- 
kówna uzyskały minimum 
olimpijskie. Krzyszkowiak uzy 
skał minimum na 10 km.

Warto przy okazji wspom­
nieć, iż nie startująca w Ol­
sztynie Krzesińska straciła re­
kord świata w skoku w dal 
na rzecz znanej także w Po­
znaniu (startowała podczas mi 
tyngu Olimpii) Niemki Claus, 
która w Erfurcie skoczyła 
6,40 m.

Brawo Poznań
Oodczas tegorocznych mi- 
* strzostw Polski dobrze wy 

padli lekkoatleci poznańscy. 
Zdobyliśmy dwa tytuły mi­
strzowskie: Jarzembowski — 
200 m i Orywał — 1500 m i 3 
tytuły wicemistrzowskie: Be­
gier — rzut dyskiem, Jarzem 
bowski — 100 m, Skupny — 
skok wzwyż. Trzecie miejsca 
zajęli: Wachowski — dysk, 
Kowalczyk — 1500 m, Ciastow 
ska — skok w dal i sztafeta

ii

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Niebo bez raiłości” (jugosłow., 
18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang., 
12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Krzesi­
wo”; g. 18, 20.15 „Dom pani Tel- 
lier”

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Sródka) — g. 18, 18, 20 

„Skrzywdzona” (węg., 18 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „Złamana 
strzała” (USA, 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 18, 20.15 „Rosę Bernd” 
(NRF, 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Szczęśliwa droga” (USA, 12 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — godz. 
17.30 „Tam gdzie rosną poziom­
ki”

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Wozy 
jadą na zachód” (L^A, 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Mężczyzna w spoden­
kach” (włoski, 12 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„Złoty ładunek” (radź., 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. J4, 
16, 18, 20 „Liii” (USA, 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — godz. 
17.30, 20 „Gdy umilkły działa” (ra­

dziecki, 12 1.)
WCZASOWICZ — nieczynny
ZNICZ — g. 20 „Morderca mimo 

woli”
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej „Światowa wystawa 
w Paryżu”; 

kobieca AZS-u 4 x 100 m, 
czwarte miejsca: Śnieżyński — 
dysk, Juśkowiak — 100 m, 
Marek — 800 m, piąte: Wyty- 
kówna — 200 m, szóste: Bara­
nowski — 200 m i Gierwazik 
— maraton.

Dorobek jest znacznie lep­
szy niż przed rokiem, kiedy 
to nawet Orywał zdobył na 
1500 m tytuł wicemistrzowski, 
za Baranem.

Cztery tytuły
TTdany też był występ na- 

szych pływaków na mi­
strzostwach w Mątwach, 

gdzie Warta w klasyfikacji 
klubowej zajęła czwarte miej 
see. Alicja Klemińska usta­
nowiła dwa rekordy Polski 
(100 m klasycznym — 1:23,5 
i 100 m motylkowym — 1:18,0), 
zdobywając aż trzy tytuły mi- 
strzowskie (również na 200 m 
klasycznym). Czwarty tytuł mi 
strzowski zdobyła Cedro na 
100 m dowolnym. Dwukrotnie 
trzecie miejsce (100 i 200 m 
motylkowym) wywalczyła uta 
Jentowana Sikorska. Na czwar 
tym miejscu sklasyfikowano 
Ossiga (1500 m dowolnym) i 
Kurnatowska (400 m dowol­
nym), na piątym Wielińskiego 
(200 m motylkowym, a na szó­
stym dwa razy Kujawę (100 i 
200 m klasycznym), Zakrzew­
skiego (200 m grzbietowym), 
Wieczorkiewicza (1500 m do­
wolnym) oraz Wieczorkiewi- 
czową (400 m dowolnym).

Mizerny poziom
P^ztery zdania o tenisowych 

mistrzostwach Polski junio 
rów: tytuły mistrzowskie zdo­
byli wśród chłopców — No­
wicki Łódź, a wśród dziew­
cząt — Kucharska Warszawa. 
Pozliom rozgrywek, niestety, 
nie zapowiada lepszej przy 
«złości naszego tenisa. Na no­
we talenty musimy jeszcze cze 
kac. Kto wie jak długo?...

Przykre niespodzianki
17 oniński Górnik na boisku 

rozstrzygnął sprawę ty­
tułu mistrza III ligi na swoją 
korzyść. Dzięki zwycięstwu z 
Dyskobolią (2:1) Górnik grać

| W Toto-totku
I wylosowano następujące 
। numery: 2 (bojery), 3 (bieg 

i przez płotki), 6 (boks), 28 
! (rzut oszczepem), 39 (strze- 
i lectwo), 41 (szybownictwo) 
! i dodatkowo 48 (żeglar- 
I stwo).

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „W masce 1 

bez maski”, Polonia — „Teresa 
Raęuin”; KALISZ — Stylowe: 
„Okno na podwórze”, Wolność — 
„Młodzi małżonkowie”, Syrena — 
„Białe noce”; LESZNO — Panora­
ma: „Żołnierskie serce”; OSTRO W 
— Roma: „Ludzie z 39 brygady”, 
Słońce — „Kosmos wzywa”; PILA 
— Iskra: „Mój wujaszek”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 7.45 
— „Błękitna sztafeta”^ 8.06 — Prze 
gląd prasy; 8.35 —Muzyka i aktual 
ności; 9 — Dla dzieci; 9.20 — Kon­
cert poranny; 10 — Koncert po­
ranny; 10.30 — Melodie operetko­
we; 11.30 — Koncert życzeń; 12.05 
— „Ludowe zespoły regionalne”; 
12.20 — Muzyka dla wszystkich; 
13.10 — Taniec i piosenka; 14.05 — 
Intermezza i groteski; 14.20 —Kon 
cert orkiestry mandoli.nistów PR; 
^5.05 — Maurycy Ravel: „Ma me- 
re l’eye”; 15.30 — „Na wesoło”; 
16.15 — Utwory organowe; 17.30 — 
Z życia ZSRR; 19.05 — „Dzieło 
Chopina”; 20.30 — Walce contra 
cza-cza; 22.30 — Gra orkiestra ta­
neczna PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 18/18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­

gram dnia; 8.36 — Przegląd prasy; 
8.45 — Utwory skrzypcowe; 9 — 
Zespoły i soliści; 9.30 — Muzyka 
naszych przyjaciół; 11 — Gra Pol­
ska Kapela; 11.30 — Gra orkiestra 
Stanley Black’®; 15.10 — Harmo­

będzie jutro o awans do U 
ligi z Lechią Szczecinek. Gra­
tulujemy!

W II lidze moc niespodzia­
nek, i tym razem przykrych 
dla Poznanina. Tylku Olimpia 
odniosła sukces, remisując w 
Bydgoszczy z Zawiszą. Prze­
grał nawet Lech. Unia Raci­
bórz chyba spłata niejedną 
jeszcze niespodziankę.

Działacze Warty nie zgadza­
ją się z opinią „Głosu”, że 
publiczność po meczu z Ślą­
skiem „usiłowała w bru­
talny sposób interweniować”. 
Przypominamy, że chodziło o 
gwizdy i ordynarne wyzwiska 
pod adresem sędziów i graczy

Yictoria Jarocin 
czy Luboński KS

W niedzielę odbyła się ostat 
nia kolejka rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A. Osiągnięto 
m. in. następujące wyniki:

Budowlani — Surma 2:1
Sremski KS — Yictoria 1:1
Luboński KS — Cybina 3:0

Stella Gniezno — Olimpia II 2:0
Sparta Szamotuły — Nielba 2:1 

Polonia II — Polonia Chodzież 5:2 
Sparta Oborniki — Lubuszanin 4:1

W grupie II, Luboński KS 
zrównał się w ilości zdobytych 
punktów z Victorią Jarocin. O 
awansie do III ligi zadecyduje 
tu dodatkowy mecz pomiędzy 
tymi zespołami. Z grupy III 
awansowała Sparta Szamotu­
ły, a z grupy IV — Sparta O- 
borniki. (wi)

(Rzut.., utądką

Na boisku Pocztowca w me­
czu wędkarskim reprezentacja 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej pokonała nieznacz­
nie Polskę. Na zdjęciu: A. So- 
bieszczyk w momencie rzutu 

na odległość.
Fot. — K. Przychodzki 

nijka ustna i gitara; 15.30 — Dla 
dzieci; 16 — Koncert muzyki po­
pularnej; 17 — Na fali melodii; 
17.40 — Gra Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy; 19.48 — Bellini: „Lunatyczka” 
— opera w II aktach; 22.52 — Mu­
zyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—11? 

wystawa malarstwa T. Niesiołow 
skiego;

KLUB ZPAP — pl. Wolności — 
g. 9—18 wystawa malarstwa J. 
Bersza. \ I

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPll AL KLIN. IM. 

PAWŁOWA — chirurgia, interna 
— ul. Długa nr 1/2, tel. 30-p,3;

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
1 święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16 tel. 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22. 

śląska. To jest jednak usiło* 
w a nic wzniecenia ekscesów. 
Jeśli kierownictwo Warty ma 
na ten temat innie zdanie, wy­
pada jedynie żałować. Lepi*] 
chyba dmuchać na zimne niż 
czekać aż polecą kamienie. 
Sędzia, choćby najgorszy, 
na boisku ostatecznie rozstrzy 
gającą osobą. Na to nie mą 
rady!

Marek Wierzchowski

Wojaże Posnanii
Mimo że obecnie sezon ogóm 

kowy jest w całej pełń: spor* 
towcy Posnanii wyruszają w 
najbliższym czasie na różnej 
rodzaju mecze i zawody.

Po rozegraniu ostatniego me 
czu w A klasie piłkarze Posna- 
nii uczestniczyć będą w tur* 
niej u piłkarskim zorganizować 
nym z okazji 20-lecia Calisii. 
Oprócz gospodarzy i drużyny 
poznańskiej wezmą udział w 
turnieju zespoły Cracovii i 
Promienia Żary.

Po rumuńskim tournee rug. 
biści rozjechali się do domów

na odpoczynek, aby później 
spotkać się na obozie kondy­
cyjnym, który ma ich przygo­
tować do nowego sezonu, (s)

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA

Legia — Łódzki KS 2:2 
Lec hi a — Stal 3:2 
Górnik — Odra 1:2

I LIGA

Polonia Bydgoszcz — Wisła 0:8
1. Legia (1) 22:8 28:15
2. Ruch (2) 20:10 27:17
3. Odra (1) 17:13 29:28
4. Górnik (3) 16:14 27:24
5. Polonia Bydg. (6) 16:11 17:21
6. Polonia R (7) 15:15 27:22
7. Stal (5) 15:15 21:18
8. Łódzki KS (8) 14:16 17:23
9. Wisła (9) 13:17 18:24

10. Gwardia (10) 12:18 18:21
11. Lechia (11) 11:19 16:22
12. Pogoń (12) 9:21 14:32
II LIGA — GRUPA PÓŁNOCNA

Lech — Unia Racibórz 1 2
Polonia W-wa — Unia Gorzów 4:4

Polonia Gd. — Bałtyk 0 0
1. Zawisza (2) 22:6 28:5
2. Lech (1) 22:6 23:7
3. Arkonia (3) 20:8 23:9
4. Śląsk (4) 19:11 36:16
5. Unia Racib. (5) 17:11 25:18
6. Bałtyk (6) 15:15 14:13
7. Calisia (7) 12:16 9:28
a. Olimpia (8) 11:19 21:37
9. Warta (9) 10:18 11:28

10. Unia Gorzów (10) 10:18 14:29
11. Polonia W. (11) 10:20 11:28
12. Polonia Gd. (12) 4:24 6:28

GRUPA POŁUDNIOWA 
Cracovia — Wawel Kr. 4:2 

Legia Krosno — Unia Tarnów 
KAJAKI

W punktacji zespołowej mi­
strzostw Polski juniorów pierwsze 
miejsce zajął Chemik Wrocław — 
2.460 pkt.; Warta Poznań zajęła 
czwarte miejsce — 1.376 pkt.
ŻUŻEL

Do półfinału mistrzostw Polski 
na żużlu z okręgu poznańskiego 
zakwalifikował się jedynie Bentke 
Unia Leszno (3 miejsce w Rzeszo­
wie).


